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onoma finansowa we Francji 
olafzona z wielkim skandalem politycznym.—Minister 
faz szereg wyższy ih urzędników pod zarzutem s p ó ł d s i a -

lania z aferzystą Stawiskim. 
milionów franków. Możliwość gabinetu.—Stawiski zdefraudował 600 

lT f 1 SSZukańcza 

w a l c z / O B I E R A CORAZ WYRAŹNIEJ Ku l i . TŁO POLITYCZNE. 
rezuWir P°świącają cale szpalty lej 
i > - 7 v n f t & J - P r a s a prawicowa atakuje Lh 64KOLA

 RZĄDOWE, ZAMIESZANE 
menWJ > W TEJ SPRAWIE, azał, Lf.ainieszany w tę aferą A. Dubarry, 

ie n i c C t 0 r naczelny filogermańskiej „V<>-
e nalcC °8lasza artykuł, w którym stara 
e corf .̂ yjaśnić rolą, jaką odegrał Stawiski. > walkiLi , Wywiadzie, udzielonym przedsta-
.no rĄ V i „Matiń", Dubarry oświadczył, 
[ walc*f i n- Dalimier nie mógł nie wiedzieć, 

któr«4 Jf' napisany przez niego, przeznaczo-
ci tą 'cju y * d l a Credit Municipal de Bayonne tprzy rl, *r°biono z niego użytek. Dubarry 
ycb i Wpływową osobistością partji rady-
bę. tje'" . , , . 
cyny cwj*?11- RenOult, b. minister sprawiedh-
teru s? k C l ! 'któremu prasa zarzuca, że był 
worze" r , ^ k a t e m Stawiskiego, oświadczył 

PARYŻ, 7 stycznia. 

pcłif»2 , Stawiskiego spełniał 
rarunkj k l l k a tygodni. 
y " a l e M W Paryż, / stycznia."'' 
N I Z M MHI p°niedziałek na posiedzeniu rady 

: [ o n o W f J n e towei ma być omawiana afera 
b a k : t j ł o , ! ? k i e g o . Minister kolonii Dalimier 
medyił Si} d z j ś w p r a s j e d } u z s z e w vjaśnie-

L \ w których twierdzi, że sprawa bo-

zaledwie 

rz Fir» 

Dariusa, który jest jednocześnie wy­
dawca nawopowstałego dziennika „M i ­
di*. 

Aresztowany dyrektor Tissier twier­
dzi, że działał w ścislem porozumieniu 
z Garratem, wykonywując jego zlece­
nia. Dzisiaj Garrat ma być skonfronto­
wany z Tissierem. Afera Stawiskiego 
wstrząsnęła do głębi całą opinia Fran­
cji. Prasa poświęca jej całe kolumny, 
witając z uznaniem energiczna akcję 
premjera Chautemps, zmierzająca z ca­
łą bezwzględnością do wyświetlenia 
sytuacji. 

Zdaniem premjera Herriota skandal 
powstał na tle ogólnego powojennego 
kryzysu moralności. Sądy musza się;łza 

jąĆ sprawą z zachowaniem całej nie­
zależności i surowości prawa. 

Paryż, 7 stycznia 
W kolach parlamentarnych przewi­

dują, że rozpoczynająca się w dniu 9 bm 
sesja parlamentarna może mieć nieocze­
kiwanie burzliwy przebieg. Dwie wiel­
kie sprawy znajdą się odrazu na porząd 
ku dziennym jeszcze przed rozpoczę­
ciem debaty budżetowej. Jedną z nich 
będzie sprawa katastrofy kolejowej pod 
Lagny, drugą zaś panama finansowa w 
Bayonne. W tej ostatniej sprawie zgło­
sili już interpelację posłowie prawicowi, 
socjaliści i neosocjalistyczni. W sobotę 
przewidziane1 jest posiedzenie rady mi­
nistrów. 

..Jkr,* Ułatwiona nie przez jego gabinet, 
'ISf*T̂ Z R\«. T _ i _ i M » ! —: 

.•Credit Municipal de Bayonne 

Przez kompetentne czynniki mini-

obo 
Wa, zgodnie z ich przekonaniem 

w. — 

j Wiązkami. Min. Delamier podkre-
, ' ,? e zarówno on, jak i jego urzędni 

rarj^JH rpiałali w dobrej wierze. 
t

 2 l ś przed.południem Delamier kon 
. t

 W a ł z premjerem Chautemps. W 
torcej 'Azku % pogłoskami o możliwości dy 

1 ,gJ1 rządu w kołach politycznych twier 
^ i ż e D r e z y d e n t Republiki przyjąłby 
nisję gabinetu, powierzając jedno-

strucl' *nle premjerawi Chautemps utwo-
U A V a i ' , n 'e nowego rządu. Rząd taki byłby 

w owy] ijg0rzony niezwłocznie, przyczem pre 
aw, pVf Chautemps nalegałby rzekomo na 
technW p l e w „ im Herriota. 
echa, "ai^czasem premjer Chautemps wy-

P i 
Mm sci , ir, energiczne zarządzenia administra-
mia, mające na celu ustalenie odpo-
kiej \vJl r

 Q2ialności za błędy popełnione przez 
i dzicd*L«ana policyjne, które doprowadziły 

iyarkij 

Aresztowanie deputowanego Garata, 
• n e r a m i a s t a D e a g o n n e . 

Paryż, 7 stycznia. 
Śledztwo w sprawie afery Stawiskiego posuwa sie naprzód. Wieczorem o-

trzymano w Paryżu wiadomość o aresztowaniu deputowanego 1 mera m. Ba­
yonne, Garrata. Garrat był przesłuchiwany przez całe popołudnie aż do godz. 
20.45 przez sędziego śledczego. 

Wynikiem dochodzenia był nakaz natychmiastowego uwięzienia posła. 
Główny sprawca oszustw Stawiski w dalszym ciągu ukrywa sie. Ostate­

cznie poszlaki wskazują, że przebywał on donledawna w Chamonlx. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania. 

Redaktor dziennika „Midi" . Darius, w którego mieszkaniu dokonano dziś 
rewizji, został wezwany do sędziego. 

Paryż, 7 stycznia 
W związku z aferą Stawiskiego, pre­

mjer Chautemps przyjęty był wczoraj 
przez prezydenta republiki, poczem od­
był konferencję z ministrem sprawiedli­
wości Renauldem i min. Dalimier. 

Soobtni „Journal" przytacza informa 
cje o rozmowie rpemjera Chautemps z 
min. Dalimier. Dziennik przypuszcza, że 
premjer musiał wskazać min. Dalimier 
na trudne położenie, w jakim znajdzie 
się rząd wobec parlamentu- Gabinet pra-
gnie przedsięwziąć odpowiednie sankcje 
przeciw urzędnikom i funkcjonariuszom, 
którzy przyczynil i ' się do odkładania 
procesu Stawiskiego i umożliwili Jego 
karygodną działalność. 

W wyniku rewizji stwierdzono, te 
Stawiski, który był dyrektorem batikil 
„Credit Municipal de Bauonne" zdefrau­
dował przeszło 600 miljonów franków, 

Paryż, 7 stycznia. 
Radny miasta Bayonne 1 referent ko­

misji budżetowej, Rectoran, zgłosił swą 
rezygnację z rady miejskiej. P- Recto­
ran uważa, że obecna rada miejska po 
aferze „Credit MuinicŁpal" straciła cał­
kowicie autorytet. Możliwem jest, że za 
jego przykładem pójdą i inni radinl. 

„ Paryż, 7 stycznia. 
Afera Stawiskiego odbiła się głoś-

nem echem wśród palestry paryskiej. 
Grupa adwokatów wystąpiła z Inicjaty­
wą, by wykonywanie zawodu adwokac-

I kiego uznano za niedające się pogodzić 
Jz mandatem poselskim. 

r,°Późnienia dochodzenia sadowego 
pc»w Stawiskiemu. 

m sic 4pie rzel)ywa^c'y
 w e Włoszech na ur-dniki. ^ as* Prelekt policji paryskiej Chiappe onarsl<i£ â telegraficznie wezwany do Pa-

poet̂ to!,! ^ c j a premjera Chautempsa Jest 
esu f'' o\v Z O n a niezależnie od śledztwa są 

e8o. Władze sądowe dokonywują 
7ri,.cm«K " w e wszystkich instytucjach, z tei saiSsŵ 1

 Pozostawał w kontakcie Sta-nm/wVi4yi D z i ś ponownie przesłuchiwany 
1 "',1^ 4J naczelny redaktor „Oclonte" Du-

Wcu" D ° k o n a n o również rewizji w re-
j. CH tygodnika „Bec et Ongles" oraz 

idalec [ mieszkaniu prywatnem redaktora 

Echa strasznej katastrofy górniczej w Czechach 
Akcja ratunkowa została przerwana. — Strejk 

w kopalniach. — Grób 140 robotników 
Praga, 7 stycznia. 

Dziś w południe przerwano defini­
tywnie akcję ratunkową w Płonącej 
kopalni „Nelson I I I " . Naskutek kilka­
krotnych wybuchów w szybie i prowa­
dzących doń chodników, przerwano ak­
cję ł przystąpiono do zamurowania obu 
głównych wejść do kopalni. Liczba za­
bitych wynosi ogółem 140 osób. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu ra 

dokładnemu badaniu celem 
nia stanu bezpieczeństwa. 

Gwarectwo węglowe w Moście, 
które jest właścicielem kopalni „Nel­
son HI " wyasygnowało miljon koron 
na doraźną pomoc dla rodzin po górni­
kach, którzy zginęli w katastrofie-

W-
Praga, 7 stycznia 

W kopalni węgla w Duchcoyle, gdzie 
dy ministrów postanowiono poddać na- przedwczoraj wydarzyła się straszll-
tychmiast wszystkie kopalnie w kraju wa katastrofa, dziś popołudniu nastą 

stwierdzę-1 piły w kilku szybach dalsze wybuchy 
I gazów. Skutkiem wybuchu naruszone 
zostały uszczelnienia płonących szy­
bów. 

Na znak protestu przeciw niedosta­
tecznym urządzeniom ochronnym w 
kilku kopalniach zagłębia proklamowa­
no dziś strejk. 

Wśród kondolcncji zagranicznych, 
jakie otrzymał rząd czeohosłowacki, w 
imieniu rządu polskiego złożył wyrazy 
współczucia poseł Polski w Pradze, dr. 
Grzybowski. 

Powstanie w Chinach stłumione 
p r z e i w o j s k a r z ą d o w e . 

Nankin, 7 stycznia. 
Według oficjalnych informacyjj, po­

wstanie przeciwko rządowi narodowemu 
jakie wybuchło w prowincji Fukien, zo­
stało stłumione. Cziang-Kai-Szek, głów­
nodowodzący armj<i rządową, nadesłał 
do Londynu depesze, zawiadamiającą o 
fcajęchi 85 mil na północny zachód od 

Fu-Czau. Powstańców rozbrojono, do­
wódca ich dostał się do niewoli. Miasto 
zdobyto po 30-godzinnej zaciętej walce-
Zdobycie Yen-Piing zdecydowało o lo­
sie Fu-Czau, które prawdopodobnie 
wkrótce dostanie się w ręce wojsk rzą­
dowych. 

iill 
Rewolucja w Boliwji . 

Nowy Jork, 7 stycznia. 
Według wiadomości, otrzymanych 

w Lhnle w Boliwji wybuchła rewolu­
cja, która ogarnęła miejscowości Acha-
cachi, Haqui i Tianuanctu 
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Realizacja projektu reformy Ligi Narodów odroczona do lata.— 
Wiochy Idą na ustępstwa wobec Anglji i Francji. 

Londyn, 7 stycrnla. 
Min. John Simon przybył dziś do 

Londynu ze swej podróży włoskiej. 

Londyn, 7 stycznia. 
W wywiadzie prasowym, udzielo­

nym na stacja Victoria po przybyciu do 
Londynu, sir John Simon oświadczył: 
mam nadzieję i wierzę, że rozmowy, w 
których brałem udział w Paryżu 1 w 
Rzymie, przyczyniły się do posunięcia 
naprzód sprawy porozumienia europej­
skiego, będącego niezbędnym warunkiem 
bezpieczeństwa 1 pokoju dla nas wszyst­
kich. • 

S*r John Simon dodał, iż obecnie nie 
może nic dodać do deklaracji, jaką uczy­
ni! wobec prasy przed opuszczeniem 
Rzymu. 

Londyn, 7 stycznia. 
Cala prasa angielska, omawiając wi­

zytę Sir Simona w Rzymie, stwierdza 
dzisiaj, że Mussolini wyrzekł sie narazie 
swoich projektów bezpośredniego refor­
mowania Ligi Narodów i zgodził sie 
ewentualnie swoje zamiary w tym kie­
runku odłożyć do lata. Cała prasa an­
gielska podkreśla ten wynik rozmów w 
Rzymie, jako zwycięstwo Sir Simona i 
tezy angielskiej-

Najwyraźniej i najmiarodajniej przed­
stawia sprawę rzymski korespondent 
„Timesa", którego uwagi autoryzowane 
były niewątpliwie przez ambasadora 
brytyjskiego Sir Erica Drummonda. 

„Times" pisze co następuje: z ogól­
nego sensu oficjalnego komunikatu oraz-
« uwag, poczynionych przez Sir Ślinio­
na wobec prasy i wreszcie z innych do­
stępnych źródeł wynika wyraźnie, że 
Włochy nie mają zamiaru forsowania 
reformv Ligi Narodów w chwili obecnej, 
jako dominującego zagadnienia polityki 
międzynarodowej. — Mimo wszystkich 
krytycznych uwag Mussoliniego na te­

mat Ligi Narodów oraz mtmo oświad­
czenia wielkiej rady faszystowskiej, 
istnieją wszelkie podstawy do przypu­
szczenia, że Mussolini okazał całkowite 
zrozumienie dla faktu, iż rozbrojenie jest 
bardziej pilnem i ważniejszem zagad­
nieniem od sprawy reformy Ligi Naro­
dów. 

Niema żadnych podstaw, twierdzi 
„Times", do przypuszczenia, że MUS­

SOLINI PLANUJE MARSZ FA 
STOWSKI NA GENEWĘ. 

Oficjalny komunikat dowodzi. i«j 
równo Simon, jak i Mussolfei goto*) 
zaakceptować to, co jest praktyc 
że podejmą oni wysiłki, aby swoicli 
lęgów namówić do przyjęcia jako 
wszechnie korzystnych propozycyjJ 
kie są bezpośrednio i praktycznie ifl| 
we do zrealizowania. 

PONLED 

Hitlerowcy aresztuj? księży katolicl 
Nowa fala teroru w Niemczech. — Niewinni ludz 

(a) W 
kiny 8 

"FTUTOWI 
Łódź-J 

.Zgłosić 
I J 2 i st, 
l ^ai i di 
'3 ureg 
' )sko W e skazywani są przez sądy doraźne. 

wo - socjalistycznemu, komunikat poli- l Berlin, 7 stycznia.KZ otr 2 

cyjny przytacza następujące przykla-[ Biskup w Moguncji wydał POLESKIEGO 
miasteczek 

Berlin, 7 stycznia. 
Policja wirtemberska aresztowała 

pod zarzutem uprawiania agitacji polity 
cznej dwuch katolickich księży, których 
internowano w obozie koncentracyj­
nym w Kuhberg. Aresztowaniu duchów 
nych towarzyszyło demonstracyjne 

wypuszczenie na wolność 20 interno-
wanycli, będących rzekomemi „ofiara­
mi tej propagandy". 

Wskazując na mnożące sie w osta­
tnich czasach wystąpienia duchownych 
katolickich przeciwko ruchowi narodo-

dy: w jednem z miasteczek proboszcz 
odprawił specjalną mszę za dusze 6 stra 
conych w Kolonji komunistów, w innej 
miejscowości duchowny katolicki zwo­
łał w dniu, kiedy kanclerz Hitler prze-
mawiał przez radjo, zebranie związku 
katolickiego, nie pozwalając w ten spo­
sób na słuchanie transmisji. 

Wreszcie jeden z księży oświadczył 
z ambony, że „narodowy socjalizm jest 
wymysłem szatana". 

W W i l i i 
P o g ł o s k i o b l i s k i e m z w o l n i e n i u . — W ł a d z e n i e m i e c k i e zez­
w o l i ł y n a d o s t a r c z a n i e mu b i e l i z n y o r a z ś r o d k ó w ż y w n o ś c i 

Katowice, 7 stycznia. 
Od dwuch tygodni już major Ludyga 

Laskowski siedzi niewinnie w więzieniu 
niemieckiemu. Społeczeństwo polskie 
przez cały czas żywo Interesuje się lo-
sem bojownika o wolność polskości zie­
mi śląskiej. 

Dotychczas dochodziły do nas tylko 
sporadyczne wiadomości z więzienia 
opolskiego, gdzie dotąd przebywa aresz 
towany. W ciągu ostatnich dni doszły 
nawet wieści, że akt oskarżenia prze­
ciwko majorowi Laskowskiemu jest już 

Rosting w Warszawie 
Warszawa, 7 stycznia. 

Dziś wieczorem przyjechali do War­
s z a w y Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku Rostig oraz Komisarz Ge­
neralny Rzplitej Polskiej w Gdańsku mi 
nister Papee. 

Zgon magnata 
prasowego. 

Londyn, 7 stycznia. 
W Londynie zmarł daisiaj nagle je­

den z magnatów prasowych amerykań­
skich Teodor Ellis, właściciel „Chicago 
Daily News". 

Ellis liczył lait 66. Śmierć jego na­
stąpiła w nocy z powodu ataku serca. 
Bawiił on w Londynie od dwuch tygodni 
na krójkim wypoczynku świątecznym. 
Ellis był największym w Ameryce pn> 
ducentem matryc dla maszyn rotacyj­
nych. Był ou bardzo bogaty i posiadał 
jeden z najpiękniejszych zbiorów obra­
zów. 

Balbo jedzie do 
Trypol isu. 

Trypolls, 7 stycznia. 
Przybycie nowego gubernatora Try-

politanji marszałka Italo Balbo SDodzie-
wane jest tu w połowie stycznia. Gu­
bernator Balbo przybędzie do Trypoil-
su na pokładzie statku wojennego. 

ukończony i został przekazany do sądu |DOPODOBNIE 
lipskiego. 

Obecnie dowiadujemy się jednak cze 
goś wręcz przeciwnego. Na skutek in­
terwencji rządu polskiego i usilnych 
starań rodziny, która powierzyła obro­
nę aresztowanego znanemu adwoka­
towi, WŁADZE NIEMIECKIE PRAW-

W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH MAJA ZWOLNIĆ MAJORA 
LASKOWSKIEGO Z ARESZTU ŚLED­
CZEGO W OPOLU. 

Obecnie władze niemieckie zezwoliły 
już na dostarczanie majorowi Laskow­
skiemu owoców, papierosów, książek, 
gazet, bielizny I ubrań. 

Likwidacja dwuch sporów 
H « * m i € ; « i z ! 9 E » o l s f o s c « a G d n ń s k i e i i i . 

Gdańsk, 17 stycznia. 
Po bezpośrednich pertraktacjach u-

stnych pomiędzy pełnomocnikiem korni-
sarza generalnego R. P. oraz senatu 
gdańskiego zlikwidowano dwie sprawy 
sporne przedłożone już Wysokiemu Ko 
misarzowi Ligi Narodów. W pierw­
szym wypadku chodzi o zwolnienie re­
alności będącej własnością skarbu pol­
skiego od podatku gruntowego. 

Wdrugim wypadku o Dobieranie 
podatku od stowarzyszeń, od dawnej 
filji gdańskiej polskiego transatlantyc­
kiego towarzystwa okrętowego w Gdy 
ni. Przy obustronnem zastrzeżeniu sta­
nowiska prawnego, senat zrezygnował 
z pobierania tych podatków, przyczem 
wnioski, żądające decyzji Wysokiego 
Komisarza zostały wycofane-
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Szturmowa brygada 
p r o d . S o j u a k l n o - M o . k w a . 
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wywieszania na świątyniach i bit 
Kach kościelnych wy łączn ie f lag pM 
skich i kapi tu ły , powołując się przj] ZI k»óry na przepisy istniejące w tym 
dzie z -czasów przedwojennych. P (gr) ^ 
narodowo - socjalistyczna interpr* domu 
to zarządzenie, jako zakaz wvwie ! w p e v 

nia flag hitlerowskich, nazywając je tnu 
„prowokacją nowych Niemiec". i.etn. z a 

Berlin, 7 styczni j e r j n a j 
Sąd nadzwyczajny w Dortmundu p o 

skazał 5 osób, w tem dwuch oroi1 Przyb 
rów pod zarzutem uwłaczających jjitia po; 
stąpień webec przywódców i ruchu Pastnik 
rodowe - socjalistycznego na kary o napa 
2 do 4 miesięcy więzienia. 'esina, 

Berlin, 7 stycznia %ch. 
„Deutsche Tngeszfg" donosi o lj ;^al pr 

daci1 ^ąj&jy.ek. dzienników niemied 'ć karą 
w Prusach Wschodnich. Z Nowym • ^nie. 
kieni PRZESTAŁ wychodzić jeden d*j 'Zalesi 
nil w Kisielicach (Freystadt), jede* Sotowi 
Arzysku (Arys) i jeden w Blałei na 
zowszu Pruskiem. 

Berlin, 7 styczni*, Q q, 
Kierownictwo narodowo - sod 

stycznych organizacyj politycznych 
leciło grupom okręgowym urządź* (a) w 

10 nowych obozów szkolnych. l*c ckiei 11 
cych po 300 do 500 członków każdni a t l 0

J V 
Przyjmowani mają być przedewszfesn^J' 
kiem starzy członkowie ruchu. pików 

Berlin, 7 stycznia- egje| 
Minister spraw wewnętrznych Rad w 

szy wydał zarządzenie zakazujące iacy c n 

doptowania dzieci między stroną a' Zacza 
ską i niearyjską. ity Ka, 
•MIII MB •ILLLLLLLLLLINIL HI«l#: , 

6 osób zginęło j ^ t 
w katastrofie samochodów'^; 

Berlin, 7 styczni' 'an y 1" 
0 W dniu wczorajszym wydarz oryCh 

się znów w Niemczech katastrofa U. 
molotowa, która pociągnęła za ty m 

życie dwuch osób. W czasie lotu ^ l^alsk 
czebnego na samolocie komunika- Q j g £ 

nym, nastąpił defekt w motorze, w * -1-letn 
niku czego aparat spadł na ziemię, r stąpj(c 

bijając się w szczątki. Pilot i mech* ^knie, 
Huhndorf' ponieśli śmierć na miejsc «cu. 

Leka 
Zderzenie okrątó^J Pie 

Nowy York, 7 stycznia )Scu-
Na tizece Hudson z powodu g<! L . 

mgły nastąpiła kolizja między pa^ l|QQ| 
cem niemieckim Gerolstein a paroW / . 
-angielskim Dominka. Oba okręty , fi' ̂  
lekko uszkodzone. >u 0 t l i 

* % a t 
a>we 

h r 2 i 

la\tUźli 

im 

a i s i i i i i i i i r a r a i ] ® ® ® ® 

| i ręczne! roboty na drutach I szydełko* 
= = we najnowsze modele wiedeńskie I P>* 

ryskie. 
= | Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 otętro. 

=-§ Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 1 1 * 
§g Tel . 143-21 

- •> iT^WIllfeW<>1R»llil̂ ]i; 
N i 
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Z FASł 
»dz!. i« 
i goto* 
•aktycJ 
swoich 
a jako 
ozycyi 
:znle nH 

S t y c z e ń D i i * Seweryna Op. 
Ju t ro M a r c j a n n y 

Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 15.41 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 10.42 
Długość dnia 7,67 
Przybyło dn ia 00.08 

P o d a t k o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a . 

- k ) W poniedziałek, dnia 15 b. m. -od 
pmy 8 rano w lokalu przy ulicy Piotr 
P^kiej 165 rozpoczyna urzędowanie 
rtatko-wa komisja poborowa dla P 

i d z 

i i buc 

. K 
jWź-Miasło I. 

. ^głosić się winni poborowi rocznika 
J 1 2 i starszych, którzy dotychczas nie 
f y a ' i do przeglądu wojskowego, nie 
{^uregulowanego stosunku do służby 

P 
Piskowej, zamieszkują na terenie 

V - VIII, IX i XI komisariatu P 
wezwania 

wa Grodzkiego. 
ycznlftf* otrzymali imienne 
I poletf^iego Starost 

Naszemu współpracownikowi p. Stanisławowi Djamentowi 
z powodu śmierci Jego ojca 

A B R A F * ! A 
wyrazy szczerego współczucia składa 

Łódzki Skład Komisowy „Pepege" S. A, 
50—2 w ł . H i l a r y P r a w d a 

Panu Stanisławowi Djamentowi oraz Rodzinie w związku 
ze śmiercią 

ABRAMA DJAMENTA 
serdecznie współczują 

50—2 Hilarostwo Prawda. 

a i i 
Naszemu koledze biurowemu p. Stanisławowi Djamentowi 

z powodu zgonu Jego Ojca 

obil dłużnika, 
irm vn "wy m u n | e zwrócił 20 zł. 
nternre fel N o c y wczorajszej powracający 
wvS3 l?m

 u l i c £ * W r ó b a Edmund Zalesina 
JwaiaClJe ^ W n e j c h w i l i p o c z u l - z e k t o ś z a" 
•c" lei v c i o s c 'C z J < iem tępem narzę-
h." _J Zalesina runął na bruk. Nie stra-
nrS\Hi ' n a k

 Przytomności i w ostatniej 
! S % n a l napastnika. 
i , D I ° , r i ; r z y b y ł e m u do jęczącego z bólu Za-
• t!i n P° s t e r u nkowemu podał nazwisko 

T ^ ~ i s .nika i niezwykły powód napadu, 
a kary. o napastnikiem był jeden z sąsiadów 

i.tfSlna' któremu należało się odeń 20 
•CZ" iliW- Zalesln tych pieniędzy nie od-

°si 9 ' ł ^ ł Przez dłuższy czas- Napad miał 
liemięcfc k.airą z a ̂ j o ^ ę j zemstą równo-

iowym! *$nk. 
? 6 n , d j;;? l e s l n°wŁvJidzj.ęW,, Dornopy lf})car? 
). jede« Kotowia. Policja wdrożyła dochodze-
ałej na •• 
s ! 7 3 9 osób uległo zacza-
cznych, dzenju. 
urządź, f.s ,,, , „ Ł . 
fch 1K W mieszkaniu przy ulicy Łagiew 
v każdyia' e j 168 uległo zaczadzeniu 9 osób. 
edewsz&Kn° w i c i e w mieszkaniu Władysława 
I U n i u Z a k a - w nocy w czasie snu domo-
ycznia. ei-; T w y P a d ł z Piecyka na podłogę 
nvch tlń Przyczem wydobywający się 
azuJące Sc y^ p e ł n i { c i a s n y p o k o i k 1 z a t r u ł 

t r o n a 8 ' ^czadzeniu ulegli 31-letni Włady-
W Kasprzak, 26-letnia żona jego An-

18-letni Czesław Kasprzak, 7-let 
a

w ' adys ław Kasprzak, 51-letni To-
u„, Kasprzak i 2-letni Alojzy Kas-

todoWfg 
stvczni« ifa„ C 2 a d z o n y m udzielił pomocy we-
wvdar« OM J e k a r z P°K°towia, pozostawiając 
LStrofa u w stanie osłabionym na miej-

za s' w 
intu t i J \ mieszkaniu własnem przy ulicy 

.munikaU n . s k i e j 1 7> u l e ^ zaczadzeniu 53-let-
r7? £Vi ?

l g a Thien, 8-letnia Melanja Thien 
•i^mip r S,

 t n i Edmund Thien. Zaczadzenie 
i mech* S P

!
ł o

 w s k

u t e k przedwczesnego 
i mS ecu

 e c i a o t w o r u kominowego vi 
tt* * |i|lt!r e k

.
a r z Pogotowia udzielił zaczadzo-

<*0*^ i e ^Pierwszej pomocy i pozostawił na 

B. P. 

A B R A 
wyraża gorące współczucia 

P e r s o n e l 
g 50—2 Łódzkiego Składu Komis, wyrób. „ P e p e g e " S. A. 

Krwawe zajście na zabawie. 
9ospodocz ciężfto postrzel i ł in t ruza, fitóru us i ło­

w a ł n>targnqć miądzy gości* 
(gr) Onegdajszej nocy świątecznej, zam. przy ul. Kochanowskiego 21, zna 

= = = = = = = Str. 3 

J e d n o d n i o w y s t r e j k 
p r o t e s t a c y j n y 
ma być proklamowany 

na środę. 
(a) Dowiadujemy się, że wszystkie 

związki zawodowe działające na tere­
nie naszego miasta i okręgu, zarówno 
robotników włókienniczych, jak i inne­
go przemysłu solidarnie oświadczyły 
się za proklamowaniem jednodniowego 
strejku protestacyjnego na środę, dnia 
10 b. m. 

Jedynie ZZZ dotychczas w tej mie­
rze nie powziął ostatecznej decyzji, Jed­
nak liczą się w sferach robotniczych, 
że na kongresie w Warszawie powzię ­
ta zostanie decyzja w tej mierze, p r z y ­
czem termin zostanie przyjęty iden­
tyczny , by nie rozbijać solidarności 
robotniczej- Pozatem dowiadujemy się, 
że na posiedzeniu odbytem w Piątek, 
dnia 5 b. m. Unja Związków Pracow­
ników Umysłowych w Łodzi oświad­
czyła się za strejkiem i Powzięła u-
chwałę, wzywającą wszystkich pra­
cowników umysłowych, by czynnie po­
parli strejk protestacyjny, jaki prokla^ 
mowany został na 10 b. m. 

Strejk rozpoczęty zostaje od półno­
cy i trwać będzie wyłącznie przez jed­
ną dobę. W czwartek 11 b. m. p raca 
podjęta zostanie we wszystkich zakła­
dach normalnie- Pozatemjak się dowia­
dujemy, związki oświadczyły się za u-
trzymaniem 6-godzinnej soboty. Robot­
nicy zgodnie z Powziętemi w tej mierze 
uchwałami z pierwszych zmian po 
przepracowaniu 6 godzin opuszczą mu­
ry fabryczne, z następnych zaś zmian 
stawią się w takim terminie, by p racy 
nie przerywać lecz kontynuować nie­
przerwanie przez 6 godzin dalszych. 

Niezależnie od tego mają być Podję­
te zabiegi, by związki przemysłowe za­
warły umowę, gwarantującą robotni­
kom, utrzymanie dotychczasowego sta­
nu rzeczy zarówno pod względem wy­
nagrodzenia jak i czasu pracy. 

ło 

w domu własnym P- Stefana Miernika 
przy ulicy Trenklera 36 by^o wesoło i 
gwarno tak bardzo, że ludzie1 z sąsiedz­
twa z zazdrością spoglądali na jasno, 
oświetlone okna pokojów Miernika i r 
lubością przysłuchiwali się muzyce, ja­
ka dobiegała z tego domu. 

U p. Miernika była zabawa- Oczy­
wista, że bawili się tylko zaproszeni 
goście — p. Miernik nie wydawał za­
bawy publicznej i nie pobierał biletów 
wstępu: gośćmi byli jego przyjaciele 
i znajomi. W dobranem kółku zabawa 
szła w najlepsze, gdy nagle przerwał ją 
incydent niezwykle smutny. Incydent 
ów omal nie przerodził się «w tragedję. 

Po północy do mieszkania p. Mierni­
ka ktoś począł się dobijać. Pukanie u 
drzwi było niezwykle energiczne. Pan 
Miernik odrazu powiedział sobie, że z 
taką pewnością siebie może tylko pu­
kać policja, Gdy P- Miernik pobiegł do 

styczfl^ 
odu 
zy pa 
. paroW 
okręty 

a;|tademji 

szyddko-
»kie 1 o»' 

N, 
o. 
I. 8 1 14. 

, a p r z e c i w g r u ź l i c z a 
L p> W sali T-wa Kredytowego przy 
(U^i iorskiej 21, odbyła się pod pro-
•ai0 l'atem p. wojewodziny Hauke-No-
[/o\vej akademja przeciwgruźlicza, w 
j . e ! między innemi wziął udział ko-
^ r z inż. Wojewódzki, 
ytnówiono szczegółowo plan walki 

ł ą

s r i , ź l i cą, chorobą specjalnie niszczącą 
V robotnicze w przemyśle włókien-
Tjty111' tudzież przyjęto projekt akcji 
•J^gandowej i finansowej na rok bież. 

^sście pomoc 

nego w okolicy niespokojnego ducha. 
Drzewiecki mocno podchmielony, bez 
siłowa usiłował dostać się do pokoju, w 
którym właśnie tańczono w najlepsze. 
Pan Miernik oświadczył mu, że go nie 
zna i do siebie na zabawę nie Prosił. 

Drzewiecki stał się wówczas gwał-
towiny i z jeszcze jednym kolegą, któ­
ry w międzyczasie wyłonił się z mro­
ków korytarza — próbował przemocą 
dostać się pomiędzy gości. 

Doszło - wreszcie do szamotania się. 
Po kilku słowach przestrogi — Miernik 
wypalił z rewolweru. 

Oczywista, że zabawa została nagle 
Przerwana- , 

Nieszczęśliwy Drzewiecki, którego 
niewątpliwie zbyt gwałtownie potrak­
tował Miernik, runął, zalewając się 
krwią. , 

Wezwano pogotowie. Lekarz stwler 
dził ranę postrzałową klatki Piersiowej 
i w stanie ciężkim przewiózł Drzewiec-

najbiedraiejszym 

drzwi — ujrzał w nich zamiast granato-,. 
wego munduru stróża bezpieczeństwa (kiego do szpitala. 
— zawadjacką postać Stanisława Drze- Policja zatrzymała Miernika. 
wieckiego — 19-letniego młodzieńca1 

Łódzcy fałszerze monet 
ujęci zostali w Częstochowie. 

(gr) Wojewódzki urząd śledczy w 
Łodzi został powiadomiony, iż w' sobo­
tę na Nowym Rynku w Częstochowie, 
policja zatrzymała dwóch elegancko u-
branych osobników, którzy zakupiwszy 
jakieś drobiazgi, usiłowali zapłacić za 
nie 10-zlotową fałszywą monetą. 

Sprzedawca otrzymawszy podejrza­
ną monetę, wezwał Przechodzącego po­
sterunkowego, który obu podejrzanych 
odprowadził do komisariatu P. P. 

W komisariacie obu poddano rewizji 
osobistej i znaleziono przy nich kilka­
naście falsyfikatów 10-złotowych. Obu 
aresztowano i stwierdzono ich tożsa­
mość- Są to Bolesław Dominiakowski i 
Antoni Kowalczyk, mieszkańcy wsi 
Dźbów, powiatu częstochowskiego. 

W czasie prowadzonego dochodze­
nia obaj aresztowani stwierdzili, że fal­
syfikaty wręczył im do puszczenia w o-
bieg .ojciec Kowalczyka — Ludwik. 

Rewizja u Ludwika Kowalczyka w 
Dźbowie dała wprost sensacyjne wyni­
k i : znaleziono tam kilkadziesiąt fałszy­
wych 10-złotówek i 500 zł. autentycz­
nym bilonem. Bilon ten pochodzi! z za-

SALA F I L H A R M O N J I . — Te l . 213-84. 
W T O R E K , dn. 9 stycznia o godz. 9-cJ wleci . 

Znany historyk i ekonomista. 
J A K Ó B 

L E S Z C Z Y Ń S K I 
(Z Berlin:;) 

wyg łos i odczyt aa temat : 
T R A G I C Z N A S Y T U A C J A Ż Y D Ó W W DZI­
SIEJSZYCH N IESPOKOJNYCH C Z A S A C H . 

T e z y : 
Rozpacz wszystk ich klar. narodu żydowskiego.— 
Czemu rozpacz żydów jest większą, n iż innych 
narodów. — Ogromny wzrost żydów aiiemiee-
Icich i ich obecny upadek. — .Fia*ryam i jego 
ipnzyczyny ekonomiczne, — Kryzys ogólny i spe­
cjalny kryzys żydowsk i . — Harmonia k lanowa 
i dv .harmonia interesów. — W a ł k a naajonał i -
.'.[>•,•/1, a zamiast wa ł k i Uasowa j . — Dziedz ic two 

dowakiiem. — Wzrost i 
Soofa lnojMcjonaine ma* 

r wś ród ży-
...-•óoona p i ra­

mida socjalna u żydów. — Pitzejsciwwia ,-^poka 
faszystowska. — Mi^dzyinarodowosć w gospo­

darce, po! tyce i ku l tu rze . 
B i le ty o d 60 groszy do nabycia w kasie F i l ­

harmonii. 

kapitalizmu w • życiu żydowskuem. r - \Varo*t » 
upadek różnych Was — Soojalaoji*ci)--
kferstwo. — Wzrost ipodsławy pnący 
dów w ostaitoiem stuleciu. — 0<łwn 

miainy fałszywych pieniędzy na Praw­
dziwe. 

W mieszkaniu Kowalczyka i Domi-
niakowskiego Policja znalazła cały ma­
gazyn artykułów, pochodzących z kup 
na za fałszywe pieniądze. 

W toku dalszego dochodzenia usta 
łono, że dostawcami falsyfikatów byli 
dwa] łodzianie, a mianowicie Józef Su­
cha uski (Koszykowa 16) I Antoni Kłys 
(Pryncypalna 26) którzy również zostali 
zatrzymani. Pozatem policja zatrzymała 
jeszcze kilku wieśniaków okolicznych, 
którzy udzielali pomocy bandzie fałsze­
rzy monet 

Wszystkich zatrzymanych osadaono 
w areszszcie do dyspozycji władz sądo­
wych. 

Dostawy towarów 
polskich do Danji. 

Warszawa, 7 styozjiia. 
W związku z układem, podpisanym 

pomaędlzy rządem polskim i duńskim, po 
wstały możliwości lokowania na rynku 
duńskim szeregu artykułów polskich, 
przyczem dostawy tych towarów nie bę­
dą napotykały na utrudnienia dewizo­
we. 

Wśród artykułów tych wymienić na­
leży produkty naftowe, wyroby żelazne, 
blachę cynkową, maszyny włókiennicze, 
konie, tkaniny i ubrania, linoleum, biel 
cynkową, obuwie gumowe, rękawiczki, 
drzewo i niektóre wyroby, groch, cebu­
lę, owoce suszone, sodę kaustyczną, bla 
chę żelazną i stalową, drut, węgiel, rury, 
sól i żołądki cielęce. 

D « £ u r n a p t e k . 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

M. Kacpedkiewicza, Zgierska 54, J. SŁt-
kiewicza, Kopernika 26, I. Zundelewi-
cza, Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W. 
Schatza, Przejazd 19, M. Lipca, Piotr­
kowska 193, A. Ryobtera i B. Łóbody, 
11 Listopada 86. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 9—3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 294. 
od 4—7 w. 

forzy Górnym Rynku) 
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R a d j o p r o g r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D JA. 
P O N I E D Z I A Ł E K , 8 styczni* 1934 r. 

7.00—7.05; Sygnał crasu i pieiń „Kiedy ran 
wstają zorze". 

7.05—7.20. Gimnastyka. 
7.20—7.35. Muzyka z płyt. 
7.25—7.40. Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt 
7.55 8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00 8.05; Odczytanie programu na dzień na-

1934; 

stępny. 
8.05—11.40: 

11.40—11.50. 
skiej. 

11.50-11.55: 
11.57-12.05. 

Przerwa. 
Codzienny przegląd prasy pol 

Wiadomości bielące. 
Sygnał czasu s Warszawy. Hej­

nał z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka popularna z płyt. 
12.30—12.35: Wiadomości meteorologiczni-
12.35—12.55: D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa, 
15.25—15.30. Wiadomośot o eksporcie pol­

skim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemytł.-Handl. 

w Łodzi. 
15.40—15.55: Muzyk* * płyt. 
15.55—16.40: Koncert muzyki pod dyr. Zdz. Gó­

rzyńskiego. 
16.40—16.55: Lekcja jeżyka francuskiego. Kun 

elementarny]. Lektor L. Roouiłfny. 
16.55—17.15: Duety w wyk. Wiktorji Skwar-

czewskiiej (sopran) i Miry Sobolewskiej 
(k. alt). 

17.15—17.50: Recital fortepianowy w wyk. Eu. 
genji Dewoyno-Sołłofaub. 

17.50—18.00. Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p t. „Jak żyją nasze roili 
ny zimą" — wygł. dr. January Kołodziej­
czak. 

18.20—18.45: Audycja żołnierska. 
18.45—19.00: „To samo a jednak co innego" — 

płyty. 
19.00—19.05; Odczytanie programu na dzień na-

Mordercy urzędnika Kasy Chorych 
zostali ujęci przez policję. 

(a) Jak to już podawaliśmy, w nocy 
z 30 na 31 grudnia 1933 roku przy zbie­
gu ulic Karola i Wólczańskiej, oa po­
wracającego w towarzystwie znajomej 
{•racownika kasy chorych m. Lodzi 36-
etniego Stanisława Pudlarza, n^padło 

trzech nieznanych osobników, którzy 
zaczepili idącego i następnie długiemi 
nożami poczęli kłuć, zadając szereg głę­
bokich ran kłutych w okolice serca. 

Gdy ranny padł, napastnicy kłuli le­
żącego już na ziemi. 

Po dokonanej napaści mordercy zbie­

gli, korzystając z tego, iź o tej porze ni­
kogo na ulicy nie było. 

Rannego przewieziono do szpitfla, 
gdzie wkrótce zmarł. Wdrożone przez 
policję dochodzenia, jak się dowiaduje­
my, doprowadziły do ujawnienia trzech 
sprawców krwawego morderstwa. 

Nazwiska aresztowanych ze względu 
na prowadzone dochodzenie trzymane są 
przez policję w tajemnicy. 

Podłożem krwawego mordu, jak zdo 
łaliśmy ustalić, były rzekome porachun­
ki osobiste. 

Karambol podczas saneczkowania. 
Kobieta złamała nogę. 

C A S I N O 

Ostatnie 
C e n y n a w s z y s t 

k l e s e a n s e 
o d 1 . — z l . 

Jadzia Andrzejewska! 

Irena Eichlerówna 
w filmie polskim 

stępny. 
125: Rozmaitości. 

„Czyżby nieznany pamiętnik Cho-
wygł. red. Roman Zrębowicz (fe­

ljeton muzyczny) 
-19.47. Wiadomości sportowe, 

19.05-19 
19.25—19.40 

piłki 

19.40-' 
19.47 — 19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—22.00: X I - ty koncert z cyklu „Muzyka 

Niepodległej Polski" — wykonawcy; orkie­
stra symfoniczna P. R. pod dyr. Grzegorza 
Futelberga, Cojette Franz (skrzypce) i Ks-
wffliienz Wiłkomirski (wiolonczela). 

W przerwie; Odczyt aktualny. 
22.00 -22.30: „Najpiękniejsze głosy łwflata" — 

płyty. 
22.30—23.00: Muzyka taneczna z dancingu Adria . 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne d l * 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05 —23 30: D, e, muzyki tan. z kaw. „Adrle" 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.40- BUDAPESZT. Koncert symfon. 
2 1 . 0 0 . PARYŻ (Radio-Paris). „Les Dra-

gons de Villars" — opera komiczna 
Mai Harta. 

2 1 . 0 0 . LONDYN REGIONAL. Koncert 
symfoniczny. Tr- z Qtieen's Hallu. 

2 2 . 3 5 . DAVENTRY. Koncert symfonicz­
ny z udziałem E. Tocha (fort.). 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własoem ipnry ulicy Trau­

gutta Nr. 11 usiłowała pozbawić sie tycia Sta 
nisława Kalat, Z nieustalonych powodów Ko­
k i ow . i . pozostaijąc samotnie w mieszkaniu, za 
żyła większą dozę kwasu solnego. 

Dcapenutkę znailezji isąsieoii [Ewabieni je-
kami. Wezwano niezwłocznie pogotowie ratun­
kowe. Lekarz udzie l i chorej pierwszej pomocy 
i przewiózł ją w stanie groźnym do szpitala. 

« * 
. * 

W klatce schodowej domu Nr. 15 przy uli­
cy Zamenhofa zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, ołfewą którego padł lokator 59-letni Jan 
Gołębiowski. Schodząc ze schodów, Gołębiow 
ski potknął się i upadł, doznając licznych obm 
zen ciała. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia ratuu 
k owego. 

Na ślizgawce przy ulicy Piotrkowskiej 182 

(gr) Wraz z niezwykłym rozwojem 
sportu łyżwiarskiego — mamy obecnie 
DO zanotowania coraz większą liczbę 
zwolenników saneczkowania- Niema pod 
miastem najlżejszego spadku, któryby 
nie wykorzystywali amatorzy sportu 
saneczkowego. 

Niestety wraz z rozwojem sanecz­
karstwa coraz częstsze są nieszczęśli­
we wypadki na tem tle. Pędzące wdół 
saneczki stanowią poważne niebezpie­
czeństwo dla otoczenia. Ostrożność jest 
tutaj nakazem pierwszorzędnej wagi-

Przed kilku dniami młoda niewiasta 
doznała pęknięcia czaszki w chwili, gdy 

najechała na kawał lodu leżący tuż obok 
toru. Działo się to w Rudzie Pabianic-
kie). 

Wczoraj mamy do zanotowania po­
dobny wypadek. P. Lidja Szulcowa, za­
mieszkała przy ul. Pomorskiej 80 przy­
glądała się jak w okolicach ulicy Spor­
nej zabawiali się amator/y saneczko­
wania. W pewnej chwili saneczki z dwo­
ma pasażerami najechały na Szulcową. 
Karambol zakończył się b. smutnie: 
Szulcowa odniosła złamanie nogi- Le- | których 

nadprogr.: dodatek kreskowy 
Fleischera i aktualności Fox« 

Za późno* 

i inicjał 
h ° 2... S( 
Kainie 
Al i 8 " 

Z 

sce 

karz POGOTOWIA przewiózł ją na kurację 
do szpitala. 

Wyłowienie zwłok zaginionej Iwowianki 
Śledztwo wykazało, że została ona zamordowana. 

Bielsko, 7 stycznia. 1 Obecnie wydobyto ze stawu we wsi 
Głośne było swego czasu tajemnicze! Matów pod Wadowicami zwłoki inło-

zniknięcle we Lwowie 26-letnlej Reginy;dej dziewczyny przy której znaleziono 
AchtówneJ, larmaceutkl, córki znanego, dokumenty na nazwisko Regi 
Jubilera we Lwowie. Achtówna w ze­
szłym roku w lecie zawarła znajomość 
z pewnym akademikiem, który upra­
wiał działalność 

Sb PTCWÓŴ  oświadczyła swym ro-| f ówna wstąpła £ ^ ^ " ^ t 1 ^ ^ 1 

dżicom że wyjeżdża do Przemyśla ce- fa następnie padła oiiara mordu kaptu 
lem objęcia posady. Od tego czasu rowego. 
wszelk ślad po niej zaginął. 

łowny, zam. we Lwowie, Rynek 18. 
[Jak wykazały przeprowadzone docho­
dzenia. Achtówna została najpierw za-

komunistyczną i byl mordowaną a następnie zwłoki Jej wrzu-
Z końcem września i cono do stawu. Krążą pogłoski, że Ach-

nie 
Pom; 
dział 

C l , e r z y ń s 

to P N 

ł c« Reyj 

Orf ° k o 

Istnieje pewien gatunek ludzi, w r l e 

szczególnie razpowszechniofl C 2 riych 
cechą charakterystyczną 8 0 r ^ c yn 

przychodzą i działają , *V c hoc ze zawsze 
późno. 

Ci ludzie są niesumiennymi platflF^twa 
mi we wszystkich dziedzinach hafldf\# z Wl 

emysłu. 
Do nich należy największa Ilość ^ 

Pies — przemytnik 
K i e z w u l t ł g p o n m s ł l e ś n i t i e ^ o . 

ślizgawce przy 
upadł wskutek nieostrożności 26-letni Wacław 
Kopczyński, urzędnik państwowy, za 
przy ulicy Fijałkowskiej Nr. 19, doznając 
tek upadku złamania kości prawej nogi, 

uznając weku-

Kopczyńskiego przewieziono do szpitala. 
Na ubcy Kilińskiego 

państwowy, zamieszkały 
19, do; 
wawej yno do 

:iego NT. 33, wskutek po­
tknięcia się, upadła i doznała ciężkich obrażeń 
cała 73-letnia Ryfka Winsdh, zamieszkała przy 
ulicy Ćegielnianej Nr, 18. Przybyły lekarz po­
gotowia opatrzył ranną i przewiózł ją do domu 
w etanie ciężkim. 

* • 
* 

Na ulicy Zgierskiej Nr. 78 napadnięty został 
przez nieznanych sprawców l8-]»tni kuśnierz 
Malman Aronowicz, zamieszkały pnzy ul. L ima­
nowskiego Nr. 23. Napastnicy zadali Aronowl-
czowi kilka ran nożem w plecy. Rannego opa­
trzył lekarz pogotowia i przewiózł do domu, 

W mieszkaniu przy ulicy Wólczańskiej 144 
Maria Rypajska pobita została przez swego mę­
ża Stefana, który przybył do domu w stanie 
pijanym i wszczął awanturę, w czasie której 
poranił żonę dotkliwie, 

Zaijście zlikwidowała policja, która Rypal-
skiejjo pociągnęła do odpowiedzialności karnej, 

Rannej udzielił pomocy lekarz pogotowia 
rabunkowego, 

es 
* 

Na rogu Zielonej ł Piotrkowski ej najechana 
została przez taksówkę 26-letnia Pelagja Tam-
kowska, .'..•••mieszkała przy ulicy Składowej 33. 
odnosząc liczne obrażenia ciała. Rannej udzielił 
pomocy lekarz pogotowia i przewiózł ją do do­
mu. Szofera pociągnięto do odpowiedzrialnici. 

Rybnik 7 stycznia. 
Na oryginalny pomysł przemycania 

towarów z Niemiec do Polski wpadł leś­
niczy ks. Raciborskiego, Jan Mokry, za­
mieszkały w lesie koło Grabowni. Leś­
niczówka, w której mieszkał wraz z ro­
dziną, położona była nad samą granicą. 

Mokry wytresował swego psa, któ­
ry systematycznie przez gęstwinę leśną 

niemieckiej banda przemytników, która 
zawieszała psu na szyi paczki z towa­
rami. 

Pies byl tak wytresowany, że różne-
mi drogami wracał do leśniczówki 
straż graniczna nie mogła go nigdy ująć. 
Wreszcie po dłuższych obserwacjach 
zatrzymano wczoraj psa w chwili, gdy 
obładowany tytoniem przybył do leśni 

protestowanych weksli i czeków beli r?y sk 
krycia. g j r j a 

Oni to przeciskają się pomiędzy y c i f 
pelnionemi rzędami krzeseł wówc i a j " ° " z i 

kiedy kurtyna poszła w górę, albo 1 ̂  . 
cert się już zaczął. Un 

Na wszelkich uroczystościach 1 r 4 t uf e ' n 

wiiają się wówczas, kiedy brakuje * F 
dwie paru minut do zgaszenia świat* ^ ' S M 

Na nich czekają zrozpaczeni gra\ ^ a 
którym brakuje czwartego do bryd^rag,^ 

A jeśli zobaczycie piękną kotlf 
małej 1 cukierenee z niecie k t ó r a w małej ' cukiefeńce z niecieCt- w 

wośclą spogląda na zegarek, to nie-*-?'c*'Aa 

mi? 

biegł na stronę niemiecką. O umówio-. czówki. Sprytny przemytnik przyznał 
nej godzinie znajdowała się po stronie 1 się do winy. 

Rokowania handlowe indyjsko-japońskie 
Londyn, 7 stycznia. , zakupu w Indijach surowca bawełnia­

nego. 
Jeżeli natomiast Japonja zakupi w 

Indijach bawełny w ilości 1 mil), bel, to 
będzie mogła rozszerzyć swój przywóz 
towarów włókienniczych do 325 milj. 
yardów. Jeżeli zaś ;akup bawełny doj­
dzie do półtora miljona bel, to w takim 

W kołach angielskiego przemysłu 
włókienniczego panuje wielkie zadowo­
lenie z powodu" korzystnego wyniku, to­
czących się od dłuższego czasu, roko­
wań indyjsko-japońskich w sprawie u-
stanowienia kontyngentów na przywo­
żone do Indyj japońskie towary włó­
kiennicze. W dniu 3 b. m. uzyskano po 
rozumienie, które będzie obowiązywało 
na przeciąg trzech lat. 

W myśl tego porozumienia japończy­
cy będą posiadać prawo przywozu do 
Indyj maksimum 400 mil) yardów towa­
rów włókienniczych, które podlegają o-
cleniu 50 proc. ad valorem. Ten kontyn 
gent japoński ustalony jest w następują­
cy sposób: 125 milj. yardów Japonja mo­
że przywozić do Indyj bez obowiązku 

razie przywóz towarów włókienniczych 
z Jąponiji może dojść do 400 milj. yar­
dów. 

W brytyjskich kołach włókienniczych 
panuje przekonanie, ze dzięki temu po­
rozumieniu ustanowienie stosownego 

kontyngentu na towary włókiennicze, 
przywożone do Indy; z Anglji, nie bę 
dzie obecnie nastręczało więcej żad 
nych trudności. 

ga ''wątpliwości, że to właśnie j 
nich nie nadchodzi. 

Ci ludzie niie są w stanie nic P 0 8 ^ , ^ ! ' 
nowić, obracają się w sferze pobożfl', d a n i i ; 

życzeń i tych wątpliwych dobrych (3:* się 
ci któremi, jak wiadomo, wybruiko' ^»cac 
na jest droga do piekła. *<irow 

Chcieliby dokonać wszystkiego, ^,} — 
wszystko co robią, robią za późno. ,°clv 

Za późno- Ileż to razy to słowo f h. ^ 

ł się 

brzmiewa pogardą, lekceważeniem i 
ostatecznym "wyrokiem na karyigoj,,^J^a 
niedbalstwo. Ileż sposobności dosk^ nj-^ 
łych, ileż szczęśliwych przypadków , jV n a 

nie na zawsze w mrocznej otchłani ^ eje

 t o 

su dila tych, którzy przychodzą za P L'V , 
no. k i e

a l a , n. , 

Nie naśladujcie więc tych opies20 i • Ste­
ków pod żadnym pozorem. rich ' 

Nie naśladujcie ich przedewszr ^ ? a 

kiem tam, gdzie chodzi o wasze szc^i * l e 

ście i powodzenie. 
Dnia 8 b..m. zaczynacie ciągnig, ? a l ny« 

IV-ej klasy 2 8 Loterii Państwowej. V / , e " 
łoby wielką lekkomyślnością z was c - ° 
strony, gdybyście nie wyzyskali tej 1 «4 t^' y n i 

skonałej okazji, którą zaniedbali'' 
przez trzy klasy poprzednie. 

Idźcie natychmiast do najbliższej * iv A '.J 

lektury i kupcie los. bo szczęście ocW1 J"3™' 
ca się z pogardą wówczas, kiedy w y ^ Jest 
ga się po niego rękę za późno. i ' , . l e w i 

_ . / d r o w i 

DROGI WYJŚCIA Z KRYZYSU GOSPO' ^ y , 
! DARCZEGO. , % t v _ 

Zapoznanie się z istotą kryzysu, iesro P ^ l w i 
czynami i skutkami, obowiązywać musi ks* ( u . * » { 

j - i K O , kto bierze udział w procesie produkcji M . , e R o < 
g l i n i a n y i we współżyciu Kospodarczcm. a ^ " t z n 

W i n o s o w i e c k i e w P o l s c e 
W w ó z S O t y s i ę c y 

Warszawa, 7 stycznia. 
Podpisana została za pośrednictwem 

„Sowpoltorgu" umowa pomiędzy war-
szawskiemi firmami handlu win a so-
wieckiemi winnicami państwowemi w 
sprawie importu wina z ZSRR do Pol­
ski. Niebawem nadejdą do Warszawy 
transporty beczek zawartości 50000 l i-

l l t r ó w , 
trów wina kaukaskiego i krymskiego. 
Wino, sowieckie sprzedawane będzie w 
Polsce w butelkach opatrzonych etykie 
tami również w języku rosyjskim.. M. 
in. sprowadzone będą wina gatunków 
Naparaulli i „Katernej". 

Sowiety zamierzają konkurować z 
winami importowanemi z innych państw 

przemysłowca kupca, rzemieślnika, inteligeHlM,,; ^ 
pracująca 1 robotników, walka bowiem z krJ^Li ! e 0 

se-m jest możliwa tylko przy pełnej ś w i a d C f j ^ i e n 
ści społeczeństwa. 

Z t 
nikarzv 

Z tych założeń wychodząc — Związek D* (NA.j-, 
~ v 1 Publicystów Gospodarczych przv f ' : , J O Z 

noczesnej inicjatywie Syndykatu Dziennik^* H \ 
Łódzkich, organizuje w dniu T4~ b " m " ' w i L 0 tem 
dzielę, o godz. 16.30, w sali Filharmonii, od^ n 4 k e a 

p. t. .-.Przyczyny i drogi wyjścia z kryzJ'*!«»« ^ 
Odczyt twi wygłosi Leon Welsfeld. doktor* "' 
uniwersytetu strassburskiego. j 

M I 0 rrng 

1 tak 

, Al europcjskidi. tak, że. wino sowiecW 
sprzedawane będzie w butelkach po C K , 
r.ach od 3 do 1 0 zł. Pierwsze 7 5 . 0 0 0 TYJG** 
telek ukazać się ma w sprzedaży * 
końcu b. miesiąca. 

l l 
e do 

•o 
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losyć nadzy, chorób i nieszczęść 
dni 

y s t 
e 
• 

wsM 
Id 

ia 9) 

skowy 
:i Fox« 

O* 

k-e są zadania i cele poradni świadomego macierzyństwa.— Zapobieganie, a nfe sztuczne 
poronienie. — Większość kobiet pada ofiarą swej nieświadomości. 

py przypadek nie może "decydować o naszym losie. 
£?' |o jest R. T. S. S.? 

.D"ew wszelkim wrażeniom optycz-
toicjajy te nie mają nic, a nic wspól-

Sowietami. — Oznaczają one— 
P^ainie — Robotnicze Towarzystwo 
I A? S ? o l e c z n e i . 

e nie o to chodzi. Towarzystwo to 
Poniższym reportażem, poświęco-

• działalności Poradni Świadomego 
',er?yństw.a, tylko taki związek, że 

to!11'1 ,^ a i powstała z jego ramienia. 
w'aściwie — dwie poradnie, na 

C n przeciwległych krańcach Łodzi. 
»c r? r z y u l i c y Suwalskiej, w pobliżu 
' u_ Reymonta, druga przy ulicy Ryb-
'J' okolicach Placu Kościelnego, 
.^awiedimy jedną z nich. Tu chyba 

izi, W' |:'e ^ożna zrobić kilka zdjęć foto-
chnioni "C znych z t. zw. życia, przyłapanego 
rczna. j ^ c y m uczynku. Przecież do Porad 
zialaja. [2Vchodz ą, zgodnie z przeznaczeniem 

^obicłty z najuboższych warstw spo-
il płaW , ? s t w a , które nie chcą — nie mogą 
h hand zt-yt \uelu dzieci... _ 

1 i ? ~~~ *° w^ aściwie sic odby-
a « tam wygląda ta sprawc? 

n 6kromne ubikacje: poczekalnia. 
i a ' — sanctissimum — gabinet 

, '^ a ' Naturalnie — odwiedzającemu 
C|:jh odzi luźno na myśl: aha... Boy... 

orne macierzyństwo... niedozwolo-
J>eracje... Przyjrzyjmy się bliżej. 

_^Pr2ejma, uśmiechnięta kierowniczka 
r^i. pani S.( niestety, zgoła jakoś 

Wygląda tak, jakby potrafiła pod-
'nr grai *• a chytrze prowadzić p o d i a 7 d o -
brydi4a* 0 ' n ę z którymkolwiek z karnych 

k<#f"rafow. Rzucamy jednak pytanie: 
"~ A w i ęc poradnia ma na celu — 

i ilość 
!>w bez 

tiiędzy 
wówi 
albo 

ciach 
kuje 
świateł 

miecie^ 
nie 
J e * ™ 

ile 1 |»! ) i e *" l 0 ' ' , e ciąży, prawda? Czy mogli-
eOi dowiedzieć, jakiem! sposo-

nlc pOC" Naturalnie. Przedewszystkiem — 
pobożflj^oamianiem. Uświadamiamy zwra-
>rych Cfl|;e się do nas kobiety, jak mogą one 
/brulkoj^Wcach legalnych i bez szkody dla 

Sarowia, uchronić się od ciąży, 
kiego, L , } —- uprzystępniamy kobietom te 
>óźno. R?1 och ronne. 

int uświadomiona — brzmi da-
. tofrnacja pani S. — i posługująca 

U | °akami legalnemi, może dowolnie 
dosko ł^ j^ać przyrost swej rodziny, nie na-

idkóW I . n a szwank swego zdrowia i ży-
niestety, często V/ życiu 

ą za 
' a 'a!ność nasza jest obliczona, oczy-

'•> głównie na kobiety ze 6fer naj-
i r fych, bo przecież właśnie w tych 

dewsZ*"V, nadmierny przybytek w rodzinie 
;ze SZcCji5 sj? tak często — katastrofie ma-

j ] p

n e i - Stąd też częste wypadki t. zw. 
c i ą g n i j ^ a ' n ych zabiegów, rujnujących zdro 
T w e j . % 'niejednokrotnie prowadzących na-
z waSj*; śmierci. Propagując świadome 

iii tej łS*r*yństwo, 
iifczamy j 

nych poronień 
•1 ' u s 

edbaliśf ^ y jednocześnie plagę sztucz-

iższej A jakie środki ochronne propagu­
je o d m ° r adnia? 

czterdzieści. Uboga odzież. Kobieta z lu 
du. Podaje swe personalja. Wynika z 
nich, że pracuje ona w fabryce. Mąż — 
również robotnik — jest już od 11 mie­
sięcy bezrobotny. Pozatem — chory na 
gruźlicę. Mają pięcioro dzieci. 

—- ...A teraz znów zaszłam... Więc 
mówiły mi kobiety w fabryce, że tu mi 
pomogą... 

Kierowniczka Poradni wzrusza ra­
mionami. 

— Jeżeli pani już jest w ciąży, nic 
pani nie pomożemy. Już tera.: zapóźno. 

Na twarzy petentki ukazuje się zdu­
mienie. 

— Zapóźno? Gdzie tam, proszę pani, 
za późno... Przecież ja dopiero w dru­
gim miesiącu... Akurat czas najlepszy... 

— Nie, już jest za późno, Nawet w 
pierwszym miesiącu byłoby również za 
późno. Skoro tylko pani zaszła w ciążę, 
nic już nie możemy uczynić dla pani. — 
Trzeba było zwrócić się do nas zawcza­
su. — Twarz petentki przybiera wyraz 
jeszcze większego zdumienia i złości. 

— To tak? To to się nazywa porad­
nia? A jak się chce porady, to nic pora­
dzić nie może?!... 

— Trzeba było przedtem się zgłosić, 
pouczylibyśmy co robić. 

— ...Eeec. Tam — przedtem... A kto 
to tam przedtem ma wiedzieć o tem?! 
I co ja teraz pocznę?.. Pięcioro dzieci w 
domu, najstarsze ma dopiero trzynasty'ze wstydu 
rok... I kto to wykarmi?... Mąż bez' 
pracy... 

Petentka przechodzi ze złości do 
płaczu: 

— I co ja teraz pocznę? Taka to po­
radnia wasza. Pójdę do akuszerki, to mi 
bez was poradzi... Jużbym dawno po­
szła, tylko że 15 złotych na to trzeba... 

— Niech pani nie chodzi do żadnej 
akuszerki, bo może to pani życiem przy 
płacić. Teraz już nic nie wolno robić. — 
Trudno. 

Ale kobieta nie słucha. — Wyszli, 
trzasnąwszy drzwiami. Napewno wysta­
ra się o 15 złotych... 

— Takie pacjentki są typowe. Wie­
dzą one dobrze, jak znaleźć usłużną aku 
szerkę — pod tym względem są wystar­
czająco uświadomione... Czytamy o nich 
nieraz w kronice wypadków: 

„Na ławie oskarżonych zasiadła aku­
szerka N. N., oskarżona o spowodowa-
nie śmierci mężatki — i t. d. 

ly wyCfc" Jest to właściwie tylko jeden śro-
zewnętrzny, mechaniczny, a więc 

K 0 w - a kobiety absolutnie nieszko-
£r< natomiast prawie stuprocentowo 
lu?' ' e ś l i chodzi o osiągnięcie celu. 

lejro *>(!Jhty ~~ nauka nie znalazła Jeszcze 
nusi kaP^go, absolutnie — „stuprocentowo" 
l u k c i i środka kontr-akcepcyjnego we 
inidige* J| ? eŹ°. który byłby jednocześnie 
n z kry* j e , n J e obojętny dla organizmu, a więc 
świado1' ^ie nieszkodliwy. Wszystkie istnie-

k W* (n bardzo rozpowszechnione śród 
'przy fjł, p^ozmaitsze „grzybki", „pastylki", 
ziennik»'|'' *ą wręcz szkodliwe, nie mówiąc 
m"• ^<$Ft»l,*e m' 2 e P r z c w a ź n ^ e zawodzą... A 
'"kryz^We S a- ° " c n & $ m i ' n i , * e * masowo uży-

doktof̂  "' 

Już za późno... 
Mtt ^°*yć już tej teorji... Nareszcie 
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yczna strona 

-° pierwsza: 

kwestii: przychodzą 

ma lat mniej-więcej 

Uwiedziona panienka. 
Inna petentka. Rzut oka wystarcza, 

aby stwierdzić, że jest ona chyba cho-
dzącem przeciwieństwem wszelkiej w 
tej dziedzinie świadomości. Prawie dzie­
ciak jeszcze. Wchodzi b?jrdzo nieśmiało, 
podnosi lękliwie oczy i pyta: 

Czy tu, proszę pani, do kontroli? 
Pani S. spogląda ze zdziwieniem, po-

czem mówi: 
— Tu jest poradnia świadomego ma­

cierzyństwa. 
Bo mnie mówili, żeby do kontroli 

pójść... 
— Ile panienka ma lat? 
— Osiemnaście... 

— A cóż panienka chce od kontroli? 
Twarz dziewczyny pokrywa się czer­

wienią, W oczach ukazują się łzy. Jąka 
się. Wreszcie — po dłuższych indaga­
cjach — dowiadujemy się poufnej ni-
storji; 

Osiemnastoletnia panienka jest słu­
żącą u pewnych państwa na ulicy 6-go 
Sierpnia. W domu był sublokator. Sama 
nie wie, jak to się stało. Cale trzy mie­
siące trwało. Teraz dopiero przekonała 
się, że jest w ciąży. Koleżanki z tej sa­
mej kamienicy śmiały się i powiedziały, 
że musi pójść do kontroli. Dali jej ten 
adres.... Dziewczyna wogóle nie orjentu-
je się dokładnie, dokąd i poco przyszła i 
co ma z sobą począć. Chce jedynie, aby 
jej pomóc. Bo tyle przecież wie, że nie-
wolno jej zostać matką. Spaliłaby się ze 
wstydu... 

— Niech panienka zwróci się teraz 
do tego sublokatora. Niech on zaopie­
kuje się. Niech umieści panienkę w kl i­
nice, gdy nadejdzie czas porodu. I niech 
potem troszczy się o dziecko. Innej rady 
niema. 

W oczach dziewczyny błyszczą łzy. 
— Proszę pani — mówi cicho — ten 

pan już się wyprowadził. Gdzie go tam 
szukać.... 

— A rodzice żyją? 
— Tak, na wsi. Ale do rodziców nie 

pojedzie. Za żadne skarby. Spaliłaby się 
A i tak — wygnaliby ją... 

Wychodzi — bezradna. Błędne koło 
I osiemnastoletniej panny-matki. 

Czy znajdzie z niego wyjście? O niej 
przeczytamy w rubryce wypadków: 

„Wczoraj, popełniła zamach samobój­
czy przez zażycie dużej dozy karbolu 
osiemnastoletnia i t. d. 

Czy wolno lei rodzić?.. 
Następna kartka z ogromnej księgi, 

zwanej życiem: kobieta niestara jeszcze, 
twarz jej jest jednak już bardzo znisz­
czona i pokryta siecią zmarszczek. — 
Głupkowato-poczciwy uśmiech... — Mąż 
pijak. Pracuje, ale — przepija wszystko, 
Rodziła już trzy razy. Dwoje przyszło 
na świat — martwe, jedno umarło w dru 
gim miesiącu życia, czwarte żyje, ale jesi 
strasznie chuderlawe. Była z niem już w 
kasie chorych. Mówili jej, że to dlatego, 
że ojciec jest chory. I ona też. Na taką 
chorobę, co to szpilki dają. Leczyła się 
dawniej w kasie, to wie. Ale teraz nie 
leczy się, bo czasu nie ma. A doktór 
mówił jej, żeby nie rodziła, póki się nie 
wyleczy. Bo dzieciak i tak nie będzie 
żył... Albo będzie też cherlał..,. Więc te­
raz chciałaby taki środek mieć, żeby 
spędzić. Bo właśnie zaszła w ciążę... 

— Bo to, proszę pani — mówi z ła­
godnym, głupkowatym uśmiechem, i tak 
przecież doktór mówił, że to na nic... że 
i lak się nie uchowa... A chłop — i tak, 
co zarobi to przepije... Z czegoby tu 
dziecko wyżywić? Jeszcze kiedy jest 
chore... 

— A nie ohciałybyście wcale mieć 
dziecka? — pytam. 

Wzdycha — nie odpowiada. Dobro­

duszny uśmiech tężeje na jeij pomarsz­
czonej twarzy. 

O niej czytaliśmy już nieraz w książ­
kach medycznych... 

**<• 
Ale gdzież nareszcie są te praw* 

dziwę petentki? — pytam. Gdzież kobie 
ty, którym poradnia niesie istotna, 
pomoc? 

— Niestety — wciąż jeszcze na dzie­
sięć kobiet, które nas odwiedzają, j«*t w 
regule conajmnie) pięć, które są juz W 
stanie błogosławionym. Liczą one na to, 
że Poradnia dopomoże im do sztucznego 
poronienia... Nie rozumieją, że zadanie 
nasze jest natury wręcz przeciwnej, że 
my chcemy właśnie zapobiegać i prze* 
ciwdziałać tej pladze. No i — odchodzą 
x kwitkiem... Jednak mamy cały szereg 
klijentek uświadomionych, które w pełni 
rozumieją, na czem polega nasze zada­
nie. Kobieta taka — gdy zgłasza sie do 
nas — zostaje zbadana przez lekarza, 
poczem otrzymuje środek oraz szczegó* 
łowe instrukcje, jak go używać. I 6ikutk4 
są zupełnie dobre. Środek taki wystar­
cza, przy umiejętnem obchodzeniu się, 
na 2 lata... Liczny jest już zastęp poucza, 
nych przez nas mężatek, które postępu­
ją zgodnie ze wskazówkami i osiągają 
pożądany skutek dla siebie i korzyść 
dla społeczeństwa. 

— Aż całego społeczeństwa? 
— Tak. Bo jeśli będziemy legalnie 

zapobiegać, aby społeczeństwu w fatal­
nych warunkach nie przybywało chorych 
fizycznie i moralnie istot, które nikomu 
nie przynoszą pożytku, a są jedynie ma 
terjałem, już zgóry predystynowanym 
do szpitali, opiek społecznych i więzień. 

Uprzejma kierowniczka Poradni dłu­
go jeszcze peroruje z zapałem na ten 
temat, ale — to teorja przecież. A my 
nie lubimy zbyt wiele teorji... Widzieliś­
my kilka obrazków z praktyki — nie­
chaj wystarczą.... 

Remus, 

ś 

W następnym programie 

„ C A S I N A " 
ukaże się 

Joan Crawford 
Sary Cooper 

w filmie 

„Dziś Żyjemy" i 

Za niewykupienie patentu na r. 1934 
wv Watsxan>ic 8 n a r » a , d x o n o 2 5 0 n r o t o f z u i ó n 

Warszawa, 7 stycznia. 
(B) Urzędy skarbowe w Warszawie 

przystąpiły do przeprowadzenia rewizyj 
w przedsiębiorstwach handlowych, inte­
resując się przedewszystkiem tem, czy 
przedsiębiorstwa te zaspatrzyły ®ię w 
patenty handlowe na rok 1934. W cią­
gu dwuch ostatnich dni sporządzono na 
terenie stolicy 250 protokułów za nie­
wykupienie patentów. 

Niespodziewana lustracja przedsię­
biorstw handlowych wywołała prawdzi­
wy popłoch wśród kupców, gdyż dotych 

czasowa polityka władz skarbowych w 
sprawie patentów handlowych była inne 
go rodzaju. Od paru lat mianowicie po 
zostawiano kupcom pewien okres czasu 
po dn. 1 stycznia każdego roku na Wy­
kupienie patentów, rozumiejąc zapewne, 
że z powodu ciężkich czasów wykupie­
nie patentu tuż przed nowym rokiem, 
kiedy niemal wszystkie przedsiębior­
stwa maiją zbieg wypłait i silne zwiększa 
nie zapotrzebowania na jjotówkęj jest 
bardzo trudne. 

Warszawa, 7 stycznia. 
W tych dniach uruchomiona została 

bezpośrednia komunikacja okrętowa mię 
dzy Gdynią a portami Dalekiego Wscho 
du. Pierwsze ładunki, jakie zostały już 
częściowo uskutecznione, względnie bę­
dą dokonane w najbliższych tygodniach 
wynoszą ponad 500 ton. 

Świadczy to o zainteresowaniu eks­
porterów polskich nowemi połączenia­
mi okrętowemi Gdyni i docenianiu ko% 
rzyści, jakie płyną z bezpośrednich do­
staw towarów polskich na Daleki 
Wschód. 

Port Said, 7 stycznia. 
Angielski parowiec pasażerski „Es-

perance Bay", przepływając kanał Su-
ezki, osiadł dziś rano na mieliźnie na je 
ziorze Bitter. Dotychczas nie udało się 
ściągnąć parowca z mielizny. Parowiec 
znajdował się w. drodze powrotnej z Sy­
dney do Anglji. 

file:///uelu
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SUKCES BOKSU POLSKIEG 
(Reprezentacja (Berlina pokonana n> (foznaniu IZA 
e udała sie niemr.nm w v n r a « n 'Ani 

Nie udała się niemcom wyprawa do 
Poznania. Penwi zwycięstwa pięścia­
rze berlińscy opuścili miasto Poznań z 

.przykrą porażką i nawet wysokocyfro 
wą. 

Już nie poraź pierwszy przekonali 
się nasi najbliżsi sąsiedzi z Zachodu, 
że potrafimy sprawić niespodziankę i 
to właśnie w chwili gdy sie tego naj 
mniej spodziewają. 

Zwycięstwo reprezentacji poznań­
skiej nad silną ósemką berlińską prze­
konało, że kryzys przeżywany ostatnio 
przez pięściarstwo polskie należy już 
do przeszłości. Remis Warszawy z Bu­
dapesztem zwycięstwo Łodzi na tour­
nee po Morawach i ostatnie dwa zwy­
cięstwa Poznania nad reprezentacjami 
dwu miast niemieckich Wrocławia i 
stołecznego Berlina, zdają sie świad­
czyć najlepiej o obecnej sile polskiej 
pięści. 

Wczorajszy męcz Poznania z Berll 
nem traktowany jako rewanż za Dort­
mund wypadł dla nas niezwykle ko­
rzystnie. Wyrównana ósemka Pozna­
nia pokonała w stosunku 12:4 silną re­
prezentację Berlina, odgrywającego w 
boksie niemieckim bardzo poważną 
rolę. 

Berlin przybył do Polski w składzie 
zapowiedzianym uprzednio, przepro­

wadzając jedynie zmiany w obsadzie 
wagi pólśredniej, w której przeciwni­
kiem poznaniaka Dankowskiego był za 
miast Mitschkego, Hinekens. 

Druga zmiana zaszła w wadze śred­
niej, w której Berensmejer zastąpił Hor 
nemana. 

W drużynie niemieckiej najlepiej wy­
padli W c i r old, Hinenkes 1 Piirsch. 

Wcale dobry poziom reprezentowa­
li też Pierenz i Arenz obai musieli je­
dnak uznać wyższość pięściarzy pol­
skich. 

Z pośród zawodników polskich na 
plan pierwszy wybil i się: Rogalski, 
Kajnar, Piłat i Majchrzyckl. 

Szczególnie dwaj pierwsi sprawili 
milą niespodziankę, gdyż ze zlwycię-

stwem ich mało kto się liczył. Sipiński, 
mimo, iż wygrał swe spotkanie wal­
czył wcale nie najlepiej i wynik remi­
sowy byłby w tej walce bardziej spra­
wiedliwy. 

Najsłabszym punktem reprezentacji 
poznańskiej był zawodnik Sokoła Dan-
kowski. 

Oodnem podkreślenia Jest. że zawo­
dnicy Warty zdobyli wszystkie możli­
we dwanaście punktów, podczas gdy 

reprezentanci pozostałych klubów, a 
wiec DankOwski z Sokoła i Przybylski 
z Błękitnych utracili swe punkty. 

W wadze musze] zdobywa Poznań 
pierwsze punkty walkowerem, dzięki 

nadwadze berlińczyka Weinholda. 
W spotkaniu towarzyskiem Sobk*o-

wiak ulega jednak niemcowi na punkty. 
W wadze kogucie] walka Rogalskie 

go z Plerenzem miała przebieg bardzo 
interesujący. Po pierwszem wyrówna-
nem starciu, w drugiem znacznie wiece] 
z walki ma już polak. Przewaga jego 
rośnie jeszecz bardziej w trzeciem star 
ciu. przyczem niemiec idzie naw.et na 
*deski i od niechybnego k. o. ratuje go 
jedynie gong. 

Najciekawszą walkę dnia stoczyli w 
wadze piórkowej Kajnar z Arenzem. 
Niemiec, mający już na swem koncie 
zwycięstwa nad Andersem i Cyranem 
musiał tym razem uznać wyższość. 

Kajner przeprowadza walkę bardzo 
dobrze taktycznie. W pierwszej run­
dzie trafia on kilkakrotnie celnie. 

W drugiem starciu .Arenz narzuca 
niespodziewanie szalone tempo i dzięki 
temu przeważa w tem starciu niezna­
cznie. 

W trzeciem starciu Kajnar zabiera 
się jednak znów do pracy i przechyla 
szalę zwycięstwa na swą korzyść, u-
zyskując w pełni zasłużone zwycięstwo 
na punkty. 

W wadze lekkiej Sipiński spotyka 
się z debjutantem Lipowskim. Walka ta 
nie jest specjalne! interesującą, przy­
czem jednak Sipiński ma nad przeciwni 
kiem nieznaczną przewagę taktyczną. 

Wszystkie trzy rundy są naogół wy 
równane i wynik remisowy odpowia­
dałby bardziej przebiegowi walki, któ­
rą ogłaszają jako wygraną przez po­
znaniaka. 

Poznań prowadzi już 8:0. co wywo­
łuje szalony entuzjazm wśród zebra­

nej w ilości 5,000 osób publiczności. 
W wadze półśredniej traci Poznań 

pierwsze dwa punkty. Dankowski wal­
czy w tej wadze z Hinekesem. 

W pierwszej rundzie nieznaczną 
przewagę ma nawet Dankowski. 

Druga jest wyrównana. W trzeciej 
przeważa niemiec, który też wygrywa 
wyraźnei na. punkty. 

W wadze średniej spotykają się 
Majchrzyckl z Berensmajerem. Majch-
rzycki przeprowadza walkę taktycznie 
bez zarzutu. 

SIąsk — Łódź 18:5 
Porażka zapaśników łódzkich w Nowym Bytomiu. 
Międzyokręgowy mecz zapaśniczy, 

rozegrany w sobotę w Nowym Bytomiu, 
między reprezentacją Śląska a reprezen 
tacją Łodzi, zakończył się zasłużonem 
zwycięstwem Śląska w stosunku 18:5. 

Szkoda tylko, że publiczność nie do­
pisała, gdyż walki stały na bardzo wy­
sokim poziomie. 

Reprezentanci Łodzi zaprezentowali 
się z jaknajlepszej strony. 

Przegraną ich tłumaczyć trzeba tem, 
że Śląsk od dłuższego czasu specjalnie 
do tegoż spotkania przygotowywał się 
strannie. 

Najlepszym zawodnikiem Łodzi oka­
zał się Jakubowski, który uległ 9-cio 
krotnemu'mistrzowi Polski' — Gałuszce 

jedynie na punkty. 
Wyniki techniczne przedstawiają się 

następująco. (Od koguciej do ciężkiej). 
Na pierwszych miejscach Śląsk. Piec 
wygrywa w 8 minucie z Paleckim, mi­
strzem Łodzi, Kucharski wygrywa na 
punkty z Kindlerem, Dworok już w 4 
min. pokonał Piechotę, Krawiec prze­
grywa już w 1 i pół minuty do mistrza 
Łodzi Jagodzińskiego, Grychtoł poko­
nał w 11 min. Krysioka, Gałuszka wy­
grywa na punkty z Jakubowskim, wresz 
cie Gwóźdź pokonał w 4 min. Lipczyń-
skiego. 

Sędziował dobrze p. Pawlikowski z 
Krakowa. 

Niedzielne mecze piłkarskie na Śląsku 
Sensacją tegorocznych mistrzostw 

piłkarskich Ligi śląskiej jest porażka l i ­
dera tabeli drużyny Śląsk (Świętochło­
wice) do Koszarawy (Żywiec). 

Drużyna Koszarawa miała doskona­
ły dzień i zdołała pokonać przeciwnika 
w stosunku 4:3 (1:3). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali. 
Stępień (3) i Bas (1;. Sędziował dobrze 
p. Rusecki- Oprócz powyższego spot­
kania o mistrzostwo rozegrano w nie­
dzielę na Śląsku szereg zawodów to­
warzyskich- Uzyskano następujące wy­
niki: 

Dąb — 06 Katowice 1:0,07 Siemia­
nowice —06 Mysłowice 2:2 (1:2) AKS 

IFC 5:3, Iskra — Policyjny KS 8:3, 
Śląsk (Brzeziny) — 20 Bobucice 5:2, 
Concordia (Knurów) — Zgoda (Bielszo-
wlce) 5:2, Pocztowe PW — Naprzód 
(Rydułtowo) 7:2 (2:1). 

Spotkanie to wywołało w Rydułto-
wie olbrzymie zainteresowanie. Pocz­
towcy, mimo iż wystąpili w osłabionym 
składzie pokonali wysoko przeciwnika, 
przyczem Urban uzyskał 4 bramki. 

W Rybnikach drużyna „20 Rybniki" 
uzyskała z zespołem Silesia (Parszo-
wiec) wynik remisowy 4:4 (1:4). Poza-
tem zespół 22 Mała Dąbrówka pokonał 
drużynę Brzeziny Śl. 8:2. 
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W pierwszych dwuch starciach )otkaiii 
dacznia się przewaga poznańczY) zalnte 
trzeciem Majchrzycki jest już nie1 nie b 
czerpany i teraz do głosu dochol czas r 
Berensmajer, który jednak nie I w sto 
już odrobić utraconych w dwucisła Cr 
przednich starciach punktów. ym z v 

Wygrywa na punkty 'Majchr* ramki 
W wadze półciężkiej Poznań'ki (2) 

dwa punkty. Reprezentantem • się $; 
nia jest wicemistrz Polski PrzV' fnerling 
który jednak przegrywa na punK 
dobrego berlińczyka Piirscha. / K 0 ( j 2 

Walka absolutnie nieciekawa zrnier2 

wadzona jest obustronnie bardzo :m ^ 
otycznie, pod znakiem przewagi ^clęs 
ca we wszystkich trzech starciacjramkj 

W ostatniem spotkaniu dnia * tercji : 
dze ciężkiej, Piłat zdecydowanie mierczi 
pieczętował sukces Poznania zwlyli ^ 
jąc przez techniczne k. o. WegeH 

Pierwsza runda mija na wzafe1! 
badaniu się przeciwników, którzy \j s , 
czą bardzo ostrożnie. ) a pij?' 

W drugiem starciu inicjatywa y W c e 

chodzi już zupełnie w ręce polaka 
ry teraz stale atakuje. Wegener * 
dwa razy na deski do sześciu. V' ^«Q( 
ciem starciu Wegener jest jeszcz hol 
pełnie oszołomiony. Przewaga I 

jest coraz wyraźniejsza. , aWrk2 
Sędzia ringowy przerywa wal' hoi^; 

glaszając zwycięstwo Piłata p r z ^ U ^ ' 
chniczne k. o. ^ in 6 c 

W ogólnej punktacji wygrywaj \ V Ą T 

Poznań 12:4, Dobrym sędzia rin(??Jystivo 
był p, Laube (Praga). 

Punktowali pp. Gersłman z e j ! 
Berlina i Suszczyński ze strony P*\Jt/g 
nia. y 

Reprezentanci Berlina zostali ( . l °k a 

/ykle serdecznie przyjęci tak ^ . n e . ' 
sportowe organizacje poznański' ̂  a t ! ' u 

też i przez publiczność, która ichj , a c l e 

oklaskiwała wtedy gdy na to zast ? P'k 
Przez zawodników odbyła się J - e 7 C 5 

cznościowa wymiana proporcz) ^ l r - d 
przyczem przemówienia okoliczti' ; j . r ' 1 
we wygłosili wiceprezes POZB , 0 ?P-f 
cek i kierownik ekspedycfi barii . J^rz 
por. Hcnze, fiihrer okręgowego z^f s ^ i , 
berlińskiego. t., C z y i 

7. w 

^Jna: , 

T c*ło: 
Dr. Kantor prezesfgg; 

W sobotę odbyło się doroczny ' H i 
branie „Hakoahu", na którem wJ! (Jri 
no następujący nowy zarząd: PjL. 
dr. Kantor, wiceprezesi—I- inż. Pl p^'] 
ny, II adw. Moszkowski. III inż. L% 0 1 s l 

P " 

żewski, gospodarz p. Segał. czK 

Hakoahu. 

Naprzód — Ruch 4:3 (2:1) 
Walka o hegemonją w piłkarstwie śląskiem. 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych 
składach, gdyż spotkanie to nosiło cha­
rakter o prymat w piłkarstwie śląskim. 

Na śliskim terenie pokrytym cienką 
warstwą śniegu odbyły się te nieco­
dziennie zawody, z których zwycięsko 
wyszedł Naprzód, wygrywając po bar­
dzo ciekawej i interesującej grze 4:3. 

Pierwsze minuty upływają pod zna­
kiem badania terenu i graczy. W 8 m. z 
podania Kani pierwszą bramkę dla Na­
przodu uzyskuje Teuber umieszczając 
piłkę w lewy róg.-Następują dwa kolej­
ne ostre i niebezpieczne strzały Giemzy, 
które jednak zostają brawurowo obro­

nione przez bramkarza Naprzodu Żyłę. 
W 18 min. Kubisz wyrównuje, zaś 

w 38 min z zamieszania podbramkowe­
go Kauderla strzela drugą bramkę dla 
Naprzodu. 

Już w pierwszych minutach drugiej 
połowy zaznacza się również lekka 
przewaga Naprzodu. 

Za faul Peterka sędzia dyktuje rzut 
karny, obroniony przez bramkarza Ru­
chu — Kurka-

Dalsze bramki uzyskują: w 57 min. 
Włodarz i w 70 min. Giemza dla Ruchu, 
zaś dla Naprzodu w 87 min. Piec i w 89 
Kaczmarczyk. 

son, sekr. mgr. Sztern, skarbnik p , 
w' na 

wie zarządu adw. Goldberg i pp- i e % N 

gier i Dimant 

Wnioski na wali 
zebranie Ł.O.Z.P.rJ 

-str. 

Dożywotnio zdyskwalifi­
kowani hokeiści śląscy. 

Trzej śląscy hokeiści Podlaska, 
Schlechtferger i Kaczor, którzy przed 
niedawnym czasem uciekli ze Śląska do 
Niemiec i występowali w klubach nie­
mieckich /ostali dożywotnie zdyskwa­
lifikowani przez Zarząd Polskego Zw. 
Hokeja Lodowego-

Skoki narciarskie 
w Zakopanem. 

W konkursie skoków narciarskich 
drużynowe pierwsze miejsce zadęła Wi­
sła przez SNTT i Sokołem. Indywidu­
alnie pierwszy był Marusarz St. skoka­
mi 50 i 54 mtr. przed Łuszczykiem 42 i 
4°, Koleearem i Marusarzem Andrze­
jem. 

Stoi 

Z ciekawych wniosków klubo^ ^ t \ V o 

które wpłynęły na walne zgrom' ^czyj, 
nie ŁOZPN-u (w niedzielę 14 b. mj st0sunl< 
leży wymienić wniosek klubowy 
i ŚKS o podniesienie liczby d 1 " 1 1 ^ 'n j r 
łódzkiej klasie A do 10 w ten s i 1 0 S |!r^ • 
spadła Makkabi a weszły do kia5 

Kaliski Klub Sport, i Sokół (Pabjaf W S a l i 

Natomiast wniosek PTC (Pabl^ze r o 

kiego Tow. Cyklistów) domag* [* bok: 
ziwiększenia klubów w klasie A & Ma] 
z tem, że spadną Makabi i Hakoah u., waż 
ich miejsce wejdą KKS, Sokół (Pf 1* rei 
nice), PTC i Tur. 

, i Imów, 7 stycaf J^rnł 
W bokjseroktJem sa»(t(kiafliiu • t o ^ i r "a 

sikiem miedzy zespołaani Wawel i °2atc 

xs^Si-8w
 * * * * * 

:.'e$t\) 
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ła Polska pod znakiem hokeja lodowego 
[Miynarodowg Mumiej hokejowy o imisirzo-
•W© Krynicy— Plistfrzosrwa klasy A w krain 

Piątek w trzecim dniu turnieju ho 
eeo w Krynicy uzyskano następu-
'yniki: Pogoń — PTC (Budapeszt) 
raco via — AZS (Poznań) 2:0. 
sobotę w dalszym ciągu turnieju 

2 f j [°wego w Krynicy zmierzyły się 
czołowe drużyny krajowe Pogoń 

MAŜIH"1* t e g 0 oczekiwano z wiel-^AJc7e( interesowaniem, jednakże wa-, Anrhnl d l e
 b y ł y sprzyjające, gdyż przez 

i oocnw czas padał obfity śnieg. Zwycię-
A K

n ,.Y s t°sunku 3:0 (1:0). 1:0), (1:0) 
w dwucjła Cracovia, która była zespołem 
• ° , w : , J , m p łaszcza w linji ataku-
Majchrmniki dla Cracovii zdobyli: Wol-
Poznaflun (2) j Nowak. Pogoń zaprezento-

I"T?!N LSLĘ, s f a b o . Zawiedli ci P r z v j n e r i l n g j Z l m m e r ł 

na DunK 
:ha. [ 

pierzy} się AZS. poznański z ze 

covia. 

szczególnie 

** 
ciekaw»| • , i ? c i z i n a c n popołudniowych w so 

cf -?d r y c i ę s t w o w stosunku 4:1. 
starciaj amki dla AZS-u padły w pierw-

k,.rcJi " strzału Warmińskiego (2), 
°̂ AN,XI J r 6 r c z a k a 1 Liidwiczaka. Węgrzy 
'wegefl'1 honorowy Punkt w drugiej 
a wzafe1 

, którzyb 
I ^opotę wieczó; drużyna KTH. po-

Matvwa ,? Budaptszt 2'.1 dopiero po 
e polaka" 
/esienef 

Po ciekawej walce spotkanie zakon 
czyło się zwycięstwem zespołu krynic­
kiego w stosunku 2-0 (1:0, 1:0. 1:0). 

W finale, który odbył się w godzi­
nach poobiednich do walki stanęły ze­

społy Cracovii i Wahring. 
Zwyciężyła zdecydowanie Cracovia 

w stosunku 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 
Przewaga drużyny krakowskiej, któ­

ra w spotkaniu tem uzyskała szczyt for­

my, była widoczna przez cały czas gry. 
Łupem bramkowym dla Cracovii po­

dzielili się: Wołkowski i Nowak po 
dwie. Meczowi przyglądało się 3 ty­
siące widzów. 

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŁODZI. 
Mistrzostwa hokejowe łódzkiej kla­

sy A nie wypadły w roku bieżącym spe 
cjalnie interesująco. 

Przyczynił się do tego przedewezy-
stkiem fakt bezspornej wyższości dru 

Zwycięstwo Ł. K. S-u i Triumphu 
Najlepszą częścią zespołu jest atak szych oaiem bramek ze strzałów Króla 

w s k ł a d L : Król, Zaleski, Wisławski | (pięć), Wisławskiego (dwie) i Za łęże -
wyjątkoowo bardzo dobrze dysponowa­
ny strzałowe. 

O linii obrony trudno powiedzieć coś 
żyny ŁKS-u nad pozostałymi dwoma ze- i konkretnego, gdyż wobec słabou grają 
spotami A klasy Triumfem i Union Tou- i cej drużyny przeciwnika nie miała ona 

ściu. WI Cracovia mistrzem 
t jeszc«| 
jwaga 

wa ws 

hokejowym Krynicy 
Krynica, 7 stycznia. 

U ^oriczenie międzynarodowego tur-
hokejowego o mistrzostwo Kryni-

j^^Piło w niedzielę. 
Ł w ^ z u półfinałowego stanęły dru 

ygrywa M ń n i (Wiedeń) i Krynickie To-
sla rin«%9|Hr0 Hokejowe. 

an ze s 

trony PIWE władze S.K. S-u 
zostali ^.'°kalu SKS-u odbyło sie dorocz-

ci tak v

a i"e zabranie klubu, na którem po 
znańskic^ , a rjiu sprawozdań wybrano przez, 
óra ich p

a c i e następujące nowe władze: 
to zasl , s Płk. dypl. Alf-Tarczvński, I-szy] 

y ła się|^ r. e 2es dyr. Matysek. I I wicepre-
jm' d y p l - Wisłocki. I sekretarz p. 

>koliczn$'k°r> II sekretarz p. Knycz, skar-
5OZB p i *JP- Frankiewicz, zastępca p. Rak 
:/i barl i | t

 a a r z p, Preiss, ref. prasowy red. 
.'ego z ^ | y f i s k i , członkowie zarządu rtm. 

,.2 czyn i p. Szczęsny, komisja rc-
n a : przewodniczący starosta Ro-
,członkowie inż. Czopkowski, kpt. 

SZeSłb 0 *^ 1 ' ' zastępcy kpt. Gałąska i 
" Bukowiecki. 

doroczni ! ^ flał mistrzostw 
r S u M

 d r"*ynowych Polski. 
[• inż! P ^ i o ^ y mecz o drużynowe mistrzo-
I inż. L { j . o ' s k i , w boksie między Wartą a 
rbnik p- fi Przesunięty został przez Zarząd 

rał. czł51 n a dzień 12 lutego ze względu na 
rg i pp- u K Niemcami, który rozegrany zo-

* 5 lutego. 

V3LN<̂ MCA mistrzem 
^p,!^, stolicy w zapaśnlctwle. 

i i i ,v' »1 a '°we spotkanie zapaśnicze o mft-
' 1 Warszawy Y.M.C.A. - Legja 

zgrom ^ 2 y , 0 s i e z w y < ; i c S t w e m Y.M-C.A. 
l ł t°suriku 14:9. 

ringiem. Wynik 11:1,. uzyskany przez 
czerwonych w jedynym rozegranym 
przez nich meczu mistrzowskim z Trkim 
fem świadczy zdaje się najdobitniej o 
tem, że czerwoni są na terenie Łodzi 
klasą dla siebie. 

Dość ciekawie natomiast zapowiada 
się rywalizacja dwuch pozostałych dru­
żyn Union Touringu i Triumfu. 

W roku ubiegłym Union Touring był 
wicemistrzem Łodzi, Touring zaś nale­
żał jeszcze do klasy B. Dziś benjaminek 
A klasy jest już lepszy od Unionu i wy­
grał zupełnie zasłużenie ostatnie spot­
kanie, zdobywając tem samem tytuł wi­
cemistrza Łodzi. 

Po rozegranych w ciągu ubiegłych 
dwuch dni świątecznych spotkaniach 
drużyny ŁKS-u i Triumfu mają po dwa 
zdobyte punkty, tak że zachodzi tu ko­
nieczność rozegrania jeszcze jednego 
dodatkowego meczu, który jednak wpty 
wu na układ tabeli mieć nie powinien, 
gdyż mistrzem zostanie ŁKS. 

ŁKS - TRIUMF 11:1. 
Pierwszy mecz o mistrzostwo A kla­

sy pomiędzy LKS-em a Triumfem za­
kończył się wysokocyfrowem zwycię­
stwem czerwonych w stasunku 11:1. 

zbyt trudnego .zadania. 
Stary wyga ligowego zespołu pił­

karskiego Piotrowski, występujący na 
pozycji bramkarza wytrwał w bramce 
przez pełnych 45 minut bezczynnie. 

W jednym wypadku, gdy mu atak 
przeciwnika zagroził poważniej, skapi­
tulował on przed strzałem Sauera. 

Triumf grał w meczu sobotnim wyjąt 
kowo słabo. Zawodnicy jego zdawali 
sobie widocznie już zgóry sprawę, że 
przeciw silnej drużynie ŁKS-u nic zdzia 
łać nie potrafią. 

W pierwszej tercji gra jest jeszcze 
wcale interesująca. 

Ostre tempo, narzucone już w pierw 
szych minutach, prznosi szereg emocjo­
nujących momentów przeważnie pod 
bramką Triumfu. 

ŁKS zdobywa w tej fazie trzy bram­
ki przez Króla. Triumf rewanżuje się 
pod sam koniec tercji bramką, zdobytą 
przez Sauera. 

W drugiej tercji gra przybiera już zu 
pełni" inny wygląd, teraz, ŁKS staje się. 
bezspornym panem sytuacji,' szczegól­
nie po kontuzji, doznanej przez Neu-. 
manna w zderzeniu z Zaleskim. 

Zarówno ta tercja, jak też i ostatnia, 

14 b. tO. 
ubowv 
y drużj 

MI? 

;n soosd LÓJmecz bokserski 
do klas: Ohja-Makkabi- Warszawianka 
"^J t f fc iS S a l i Domu Żołnierza Polskiego na 
- (PaW rozegrany został w sobotę trój-
domaP* bokserski Polonja — Warszawlan-

sie A J Makkabi. 
Hakoah; - Ważniejszych wyników natujemy: 
okół (r* 'K remisowy Małeckiego z Polusem, 

l i s t w o Kazimierskiego (P) nad For-

& 
id Bojarskim (P 
tem Brzózka (V\. 

m 'ernisowy z Janczakieni (Pol.). 

^ (Warsz.), Rażr 
Jtrnbaumern (Makk: 

W^ i 

7 atyc^u^rnbaumem (Makkabi), 
tu 

Ncudinga 

ŁKS był drużyną przynajmniej o klasę I to trening czerwonych na jedną bramkę, 
przewyższającą przeciwnika. 

Mistrzostwa łyżwiarskie 
stolicy 

W sobotę rozegrane zostały w War-
:,zawie mistrzostwa łyżwiarskie stolicy, 
które przyniosły następujące wyniki : 

Panowie: 500 mtr.: Czyżewski 50.6. 
5000 mtr.: Dobrzyński 9.50. 

Panie: 500 i 1500 mtr.: Lena 59,4 i 
3,25. W zawodach tych startował poza 
konkursem Kalbarczyk, który w ostat­
niej chwili odwołał swój wyjazd do Pra­
gi. Kalbarczyk uzyskał na 500 mtr. wy­
nik 49,6-

W drugim dniu mistrzostw łyżwiar­
skich Warszawy uzyskano następujące 
wyniki: 1500 mtr.: 1) Michalak 2,57,6, 
10 kim.: 1) Dobrzyński 22,13,2. 

W ogólnej punktacji tytuł mistrza 
Warszawy uzyskał Dobrzyński przed 
Michalakiem i Lisieckim. W konkuren­
cji pań mistrzostwo zdobyła Lena, która 
w dniu wczorajszym uzyskała w biegu 
na 1 kim. 2,15 a na 3 kim. 7,51,4. 

Narciarstwo we 
Lwowie. 

Rozegrany we Lwowie bieg narciar­
ski na przestrzeni 12 kilometrów zakoń­
czył się zwycięstwem Janrugiewicza 
(Pogoń) w czasie 53.15. 

Sport w Wilnie. 
W Wilnie odbył się w niedzielę bieg 

najrciarski na przestrzeni 10 kim.. Zwy­
cięstwo w biegu tym odniótł Wójcicki. 

Dobra forma 
narciarzy norweskich 

Naro&arae szwajcarscy wykazują do­
brą formę zarówno w biegach, jak sko­
kach. Na konkursie skoków w Pontere-
sma Badnitt uzyskał skok 75 mtr., usta-

W Oranie wiedeński Hakóah zremi-
skoki długości 69 i 63 mtr. w klasie jun-
jorów wyginał Bamgozzi, skoki 50, 55 i 
60 mtr. , 

w czasie którego zdobywają oni dal-

Spotkania eliminacyjne 
o wejście do Ligi zweryfikowane 

W sobotę odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Wydziału Gier i Dyscypliny 
PZPN-u. na którem postanowiono zwe­
ryfikować wszystkie spotkania turnieju 
eliminacyjnego o wejście do Ligi-

Ponieważ Garbarnia i tak ma zapew­
nione pierwsze miejsce, uznano za nie­
potrzebne rozegranie ostatniego meczu 
z Czarnymi. 

Warszawianka zwyciąża 
Ł. K. S. 2:1. 

W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie towarzyski mecz hokejowy 
między Warszawianką a ŁKS-em. Zwy­
cięstwo Warszawianki 2:1 było bar­
dziej szczęśliwe niż zasłużone, gdyż 
więcej z gry miał ŁKS. 

Bramki dila Warszawianki uzyskał 
Przedpełski nie bez winy bramkarza 
ŁKS-u. Dla ŁKS-u bramkę uzyskał 
Frendzel-

W zespole łódzkim najlepszym za­
wodnikiem byl Król. Sędziował p. Buch-
holtz. 

Międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie 

w Zakopanem. 
Zakopane, 7 stycznia. 

W międzynarodowych zawodaoh łyż­
wiarskich w jeźdfeie figurowej pierwsze 
miejsce w konkurencja pan zajęła p. Mi-
chaelis (Berlin przed. Sohmid, Berlin) i 
Popowiozówna (Katowice). W konku­
rencji panów pierwszy Vadas (Buda­
peszt) przed Lasenlem (Opawa) i Lasbem 
(Berlin). Czwarty Bresslauer (Katowi­
ce). W jeździe parami zwycięstwo od­
niosła mistrzowska para polaka Biiorow-
na — Kowalski, bijąc parę WJ 

iLesert — Yadas. 

go (jedną). 
Triumf ogranicza się w tym czasie 

jedynie do obrony i ło wcale nieumiejęt­
nie przeprowadzanej. 

Warto zaznaczyć, że obie drużyny 
wystąpiły do gry z rezerwowymi bram­
karzami: ŁKS z Piotrowskim zia Ja­
kubca, Triumf z Zalmerem za Lieskego, 
Dobrym sędzią był p. Dreger. 

TRIUMF — UNION TOURING 1:0. 
Spotkanie decydujące o zajęcie dru­

giego miejsca w mistrzostwach Łodia 
wypadło nadspodziewanie interesująco. 

Lepszą drużyną, szczególnie dzięki 
swej szybkości był Triumf, który też od 
niósł w pełni zasłużone zwycięstwo nad 
przeciwnikami. 

Najlepszą częścią zwycięskiego ze­
społu była jego linja obronna Wolf, Neu-
mann, oparta p pewnego Lieskego w 
bramce. 

Z trójki napadu, grającej w składzie 
Hepner, Dressler, Sauer na specjalne 
wyróżnienie zasługują przedewszystkiem 
dwaj ostatni, dzięki 6wej przebojowo-
ści. 

W linji tej szwankuje jednak bardzo 
współpraca poszczególnych graczy, to 
też widzieliśmy przeważnie same akcje 
indywidualne. 

Union Touring wystąpił do gry z na­
stępującymi graczami: Brauer, Wegner, 
Brauer i Jacóbi, Gotwald, Miller, Werk, 
Heinrich, a więc w składzie mocno od­
biegającym od tego, który w roku ubieg 
łym zdobył tytuł wicemistrza Łodzi. 

Drużyna zielonych grała słabiej od 
przeciwnika, a przedewszystkiem znacz­
nie wolniej od niego. 

Zawodnicy Unicnu poruszali się ja­
koś ciężko i przegrywali przez to pra­
wie wszystkie pojedynki z przeciwnika­
mi. Najlepiej w drużynie wypadł Brau­
er K., stwarzający czasami groźne sy­
tuacje pod bramką Triumfu. 

Z młodych zawodników Unionu 
dość dobre nadzieja na przyszłość po­
zwala rokować jedynie Jakob. Reszta 
zupełnie przeciętna. 

Triumf nairzuca wcale ostre tempo 
już w pierwszych minutach gry i zdoby­
wa bramkę przez Dresslera. 

Druga tercja upływa też pod znakiem 
dalszej przewagi Triumfu, dlla którego 
drugą bramkę zdobywa znów Dressler, 
nieuznaną jedinak z powodu spalonego. 

Trzecia tercja mija już bezbramko-
wo, chociaż i w tej fazie ma Triumf też 
znacznie więcej z gry. Sędziował bar­
dzo dobrze p. Szerauc. 

Hokej w kraju. 
W kraju rozegrane zostały w dniu 

wczorajszym następujące mecze hoke­
jowe : 

Toruń: TKSZ — Sokół (Grudziądz) 
2:0, (1:0, 1:0). 

Bydgoszcz; Polonja (Bydg.) — Warta 
(Poznań 3:1 (1:1, 0:0, 2:0). 

Lwów: Czarni — AZS 6:1. W mi­
strzostwach prowadzi Lechja, jednakże 
Czarnym pozostało jeszcze dlo rozegra­
nia jedno spotkanie. 

Tarnopol; Kresy — Lechja (Lwów) 
3:0 (II). 

Wilno: Ognisko — AZS 4:1. 

W meczu hokejowym o mistrzostwo 
klasy A, AZS pokonał Polonję 2:1. 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Kowal­
ski i Goszczyński. Dla Polonji — Szcze­
paniak. W mistrzostwach Warszawy 
prowadzj AZS Przed Warszawianką 1 
Polonja. Zadecyduje czwarkowe spot­
kanie Polonja—Warszawianka- . 
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Kto zostanie prezydentem Estonii? 
3£**ndndatura g e n . £ajdónera nadal aktualna 

Tallin, 7 stycznia, 
(t) Kandydatura generała Leidonera 

na stanowisko prezydenta państwa jest 
w dalszym ciągu aktualna, albowiem 
otrzyma! on poparcie specjalnego 
bezpartyjnego komitetu. Losy tej kandy 
datury rozstrzygną się jednak na zjeź-, 
dzie partji rolniczej, która zostaje zwo-1-

lama na 15 bm- Gen. Lajdoner bowiem 
byl do tej pory członkiem tego ugrupo­
wania, a obecnie występuje jako bez­
partyjny. Jeśli zjazd uchwali poprzeć 
jego kandydaturę, wówczas należy się 
liczyć z wyborem Leidonera na pre­
zydenta państwa. 

Poprawa sytuacji w białostocki^! 
p r i e m y ś l e w ł ó h i e n n i c z y m . ptą p o c 

Wykrycie nowej jaczejki hitlerowskiej, 
która prowadziła wywrotową działalność na Łotwie 

Ryga, 7 stycznia. ;trop nowej organizacji, która działała 
(t) „Siewodnia" donosi, że w zwiąż-, równolegle z „Bractwem Bałtyckiem' 

ku z wvkrvciem t a l n e l rtrororilłooM V wykryciem tajnej organizacji hit-1 
lerowskiej pod nazwą „Bałtyckiego 
bractwa", przeprowadzono w dalszym 
ciągu szereg rewizji wśród działaczy 
niemieckich. Policja miała wpaść na 

Nazwiska aresztowanych trzymane 
są w tajemnicy. Władze przedsięwzię­
ły nadal wielką akcję w kierunku cał­
kowitej likwidacji tajnych organizacji 
hitlerowskich. 

Roosevelt żąda dwuch miliardów 
ń a w y d a t k i w o j e n n e 

Waszyngton, 7 stycznia, 
(t) W związku z przedłożeniem no­

wego budżetu, prezydent Roosevelt za 
komunikował że spodziewa się w cią­
gu najbliższych dwuch lat deficytu w 
wysokości 9 miljardów dolarów. Roo 
sevelt oblicza wydatki związane z za 

jardów- Cały plan odnowienia gospodar 
czego będzie kosztować Stany Zjedno­
czone 10 miljardów dolarów, przyczem 
na zapłacenie zobowiązań rządowych 
trzeba będzie w ciągu najbliższego pół­
rocza spłacić 4 miljardy. Ponadto Roo-
sevelt zamierza w ciągu najbliższego 

Białystok, 7 stycznia. 
Uruchomienie maszyn przędzalni­

czych w grudmiu ub. r., po uwzlędnieniu 
pracy na zmiany, wyniosło około 107 
proc. Ten stan uruchomienia świad­
czy o pewnej poprawie koniunktury w 
porównaniu z latami ostatniemi. kiedy 
w grudniu pod koniec sezonu zamierała 
praca w mniejszych fabrykach i we 
wszystkich zakładach zarobkowych. 

Przy obecnym stanie zamówień 
przewiduje się, że i w styczniu urucho­
mienie będzie dość dobre. 

Eksportowano w grudniu ogółem: 
2.344 kg. koców, 55.224, 5 kg. tkanin 
wełnianych, 196 kg- -płaszczy, 2.416 kg. 
spodeniek dziecięcych, 365,2 kg. tkanin 
półjedwabnych, czyli razem 60.545,7 
kg. 

Zamówienia z Chin, częściowo z An-
glji i Indyj napływają w dalszym cią­

gu. Zapowiada się wcześniejsze; 
czecie sezonu eksportowego na 
co poniekąd wiążę się ze znaczna] 
ką cen surowców. Np. tylko w| 
jednego miesiąca grudnia ceny 
i szmat zwyżkowały o 15 — 20 
Odbiorcy liczą się z nieuniknione 
drożeniem gotowego towaru, nar! 
dnak proponują ceny bardzo nisk 

W grudniu sfinalizowana 1 , 
przez grupę fabrykantów pierwsi X 
bna tranzakcja z Rosją Sowieci 
dostawę lżejszych tkanin na sufli 
rą '200.000 zl- Tranzakcja ta 
zawarta po wyjątkowo niskich 
Pierwsza partja wystana będz 
w styczniu. 

Zakończenie sezonu zimoweB 
znaczyło się niewielkiemi ob 
Ceny miały tendencję zniżkowa.| 

Wieści gospodarcz 

miarem przeprowadzenia sanacji go- ' półrocza wydać sumę 8400 miljonów 
spodarki amerykańskiej na 7,5 miljarda dolarów. Oznacza to deficyt, jakiego 
dolarów. [jeszcze dotychczas w Stanach Zjedno-

Na wydatki wojenne żąda on 2 mil- cz.onych nie zanotowano. 

Nowy burmistrz New-Yorku 
przeprowadzi sanacje stosunków 

iv zarządzie miejskim 
New York, 7 stycznia 

(t) Nowy burmistrz New Yorku, La-
garda objął już urzędowanie i złożył 
uroczystą przysięgę. W pierwszej swej 
lugwie zwróconej do urzędników miej­
skich wskazał on, że zamierza przepro­
wadzić całkowitą reorganizację zarządu, 
miejskiego oraz policji. 

Lagarda twierdzi, że musi wypełnić 
wszystkie zobowiązania przyjęte wobec 

ludności w czasie kampanii wyborczej i 
dlatego starać się będzie, aby zarząd 
miejski nie byl domeną żadnej partji po­
litycznej. 

Wszyscy urzędnicy otrzymają nakaż 
załatwiania wszelkich spraw tylko pod 
kątem interesów miasta. W związku: z 
tem liczą się z możliwością ustąpienia 
prezydenta policji newyorskiej oraz sze­
regu wyższych urzędników. 

Walka z gazami trującemf. 
"sensacyjne doświadczenia w czechach. 

Wiedeń, 7 stycznia. metrów neutralizuje działanie gazów 
: „Kosmos" donosi, że w Pradze czy- należących do grupy połączeń chloru, 

nione są obecnie doświadczenia z unie- Rozpylanie wody odbywa się przy po-
szkodliwieniem za pomocą rozpylonej mocy specjalnych rozpylaczy, które 
wody, gazów trujących, zawierających! mogą być zmontowane na zwyczajnych 
chlor. Zasłona wodna o wysokości kilku I pompach. 

N A R Y N K U PRZĘDZY B A W E Ł N I A N E J 
W Ł O D Z L 

Pierwsze dni stycznia przyniosły na rynku 
polskim zwiększony ruch przędzą bawełnianą. 
Zaznaczyć należy, że zwiększenie się zapotrze­
bowania nie jest objawem normalnym, tłumaczy 
się bowiem jedynie spekulacją handlarzy, którzy 
zwykle przed rozpoczęciem sezonu na rynku 
włókienniczym zakupują przędzę, licząc na to, 
że z chwilą rozpoczęcia zakupów przez tkalnie, 
ceny przędzy podniosą się. Normalnie objaw 
ten występuje w połowie stycznia, ponieważ w 
drugiej połowic w przemyśle włókienniczym roz 
poczynają się przygotowania do sezonu letniego. 
Ostatnio te spekulacyjne tranzekcje przędzą są 
uskuteczniane przez odbiorców wcześniej, przy­
puszczają oni bowiem, że sezon letni rozpocznie 
się już w pierwszej połowie bm. Na zwiększę 

i f 
zwiększają asortymenty produkowany*!* V. 
kułów tanich, kosztem zanikającego zb)' 
k u ł ó w droższych, co wpływ* na kureJ* 
obrotów firm cudzoziemskich. WysO» 
spirytusu do wyrobu pachnideł utrudni' 
rzystanie dobrej konjunktury w dziedzi' 
tu wód kwiatowych i kolońskich; jedy1 

dzo tanie wody fryzjerskie cieszą się w -
zainteresowaniem. ^ g a t l i 

SOLE P O T A S O W E . w ] e d J 
W listopadzie b. r. wywieziono z P* njv p 

wozów sztucznych za 1.342 tys. złotych , '. Ul 
970 tys. z l . w październiku b. r. i 1.359 w * Z y ł i 
w listopadzie 1932 r. Jeśli chodzi o n s f 2artikn 
lasowe, to kontynuowano wysyłkę soli " 

" v " I * * ' * * " T r a s i e wych i kainitu do Szwecji I Danji, gdzieJla

 v 

nie się z 0 potrzebowania w tej gałęzi przemyslo- | ^ ^ w i ! ą z f t ? k o t y ś S i T j g f W g j 
wej wpłynęła również .zwyżka cen bawełny na , T r ójporozumienia Potasowego zapewniaj! ą C y !?, 

tom przy wczesnym odbiorze towaru i' hygj-y 

an\ 
0: i 

świallwych rynkach, która normalnie powinna 
spowodować zwyżkę cen przędzy bawełnianej. 
Jak narazić, ceny przędzy bawełnianej nie ule­
gły większym zmianom, kształtując się pod zna­
kiem tendencji utrzymanej z odcieniem nieco 
mocniejszym, 

I M P O R T Z A G R A N I C Z N Y C H B A R W N I K Ó W . 
Pomimo rozwoju krajowej produkcji barwni­

ków iurbiniskich import zagraniczny lepszych 
gatunków barwników jest w dalszym ciągu zna­
czny. Dotyczy to prze de wszy stlriem allzaryny 
na wełnę, której nie można zastąpić barwnika-' 
mi krajowymi oraz barwników indenthenowych. 
Barwniki te sprowadzamy z Niemiec oraz ze 
Szwajcarji. Właściciele larbiarń łódzkich uskar 
żają się na wielkie trudności na jakie napoty­
kają ze strony władz z racji sprawozdania wy­
żej wymienionych barwników. Dochodzi do te­
go, że sprowadzenie barwników tych, naskutek 
stosowanych trudności, trwa niejednokrotnie 
około sześciu tygodni, co przekreśla całkowicie 
kalkulację producentów i wpływa na podrożenie 
produkcji. 

R Y N E K P E R F U M E R J L 
Przemysł periumeryjno-kosmetyczny notował ołowiu surowego wyrażała się w lislops^ 
! ^ t \ t t ^ S ^ U

P ! ^ S ? ! N 38.500 t„ wobec 35,400 t. w miesić. 

nież z ta okolicznością, że wiosna W 
skandynawskich, przychodzi dość nagi* 
poczęcie wysyłki dopiero wtedy,, by 
spóźnione. 

Poza temi większemi wysyłkami wń 
jedynie sporadyczne zamówienia dis Ctfi 
wacji i Bclgji. Ostatnio pojawił się no*'. 
kurent na naszych dotychczasowych \ 
eksportowych, a mianowicie Rosja S * j 
która zaczyna wysyłać już nawozy pots^f 
granicę.. Poza ; kopalniami hiszpańsklemlij 
zującemi nadal wielką aktywność, t r ł f l 
dzie więc w przyszłości liczyć się ba?" 
ważnie z konkurencją rosyjską. 

W Z R O S T P R O D U K C J I O Ł O W I l * 
Światowa produkcja ołowiu suroM 

sierpnia 1933 r. stale wzrasta. PodczsJi 
sierpniu wynosiła ona 98.500 tonn, w P*j 
niku osiągnęła już poziom 123.600 t., • 
padzie ub. r. 132.100 t., wobec tylko 1 * 
w listopadzie 1932 r. Amerykańska p f t 

miesiąca. W stsunkach handlowych z klijcntelą 
prowincjonalną nic ujawnił się sezonowy wzrost 
przedświątecznych obrotów. — Fabryki stale 

przednim 1 24,5oO ł. w odpowiednim Ą 
roku 1932. 

I 

D r * m e d * 

S. Halborn 
i i . 

CHOROBY DZ IECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

Dr. Anatol Gutfreund 
KRYNICA 

o r d y n u j e c a ł y r o k , 

zimą — „Orze ł" , Deptak 
(nad Apteką) 

Dr. m e d . 

S . KANTOR 

L E C Z N I C A O K U L I S T Y C Z N A 
ze stałem! łóżkami 

Dr . med. 

G. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 • 

tel. 204-74, godz. prz. 9.30—7 w. 
8.1.34 

Dr. M E D . 

Al. Kopciowski 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y e h i m o c z o p ł c l o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 CHOROBY W E W N Ę T R Z N E 

przyjmuje od 8 - 2 1 od "o—9 wlecz.. G d d i l S K d 37 
w niedziele I święta od 8—2. * * * * w ' 

r—' — ' I f e l . 232-55. przyjmuje. 7—8 wieczór 

Zakłady Żyrardowskie Sp.Akc. 
+ Wailnc Zgromadzenie odbedziic ^ 

się dnia 22-go stycznia 1933 r. 
o godz. 10-ej rano w. gmachu Sto­
warzyszenia Techników w W a r ­
szawie, Czackiego 3/5. Oslatecz- -

T my termin zgłoszenia akcyj na 4 , 
X Walne Zgromadzenie upływa 15 * • 
X stycznia 1934 r. Akcjonariusze J * 

Polscy zgłaszajcie się masowo d o , , 
K O M I T E T U O B R O N Y P R A W 

MNIEJSZOŚCI A K C J O N A R J U 
SZÓW Ż Y R A R D O W A , w War-

< > azaiwie AJ. Jerozolimska Nr. 20, < • 
j | tel. 603-16, — który skutecznie J | 

_ , 1 1 5 A M - » l i i i bezinteresownie reprezentować, , 

C n o r o o y z w i e r z ą t : ; ^ • e ^ ł j S ^ - . w . . - ; 
CSpecjalność — psy domowe^ 

Lekarz medycyny 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

weterynary jne j 

i m A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p, p. 
N A W R O T l a , 2 p. Tel . 175-77, 

Ceny lecznicowe. 

D R O B N E ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: l ) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nlera-

— c h o m o ś ć lub rzecz, 4) kupić cośkol-
S P R Z E D A M okazyjnie fuzje z reżek- 'wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
torami w b. dobrym stanie. Wiado- 'wyszukać pracownika — niechaj po-
mość: ulica Zielona 65, m . . 19. '11 n„ da drobne ogłoszenie do ..Republiki ' . 
od 10—2 i 8—10 wlecz: 

3 
bziś 
. . dlU; 

ZAKOPANE. Pensjonat „ L l n w v « ; i 
D W Ó R " droga do Białego. %IA 
Róży Erlichówny (dawniej P*! r a Z ą , 
.Orawa") . Nowoczesny komfo] 
koje słoneczne. Tarasy narci|l( 0 . 
Kuchnia wykwintna. J( N L T 

" SOC T R Z Y P O K O J O W E mieszkanie 

piętnie wyremontowane, ta pł stawi 
zienką, służbowym, dwa wejśefl 

centrum miasta, na czwartem • Pary 
od 1 stycznia 1934 do oddania-1„ 
ne 500 rb. Oferty sub „ R e m o n t y v * * 
do adm. nin. pisma. , ^ < Q< 

O D D A M pokój z wezetkiemi ^ a n ! 
darni • z utrzymaniem lub bez. "Ostl 
kowska 109, m, 24. / Wyrj 
DO W Y N A J Ę C I A duży słonce* J1 pod 
kój z używalnością kuchni j * 'Ilią 
z wszelkiemi wygodami. W h 
Piotrkowska 182, m, 19, tej, 

M A S Z Y N I S T K A przyjmuje prj 4 0 ! " " 
wanie do domu. Ceny niskie. R 
ska 24. m. 1. tel. 101-11. _ ^ n-,? e s : 

' „ 1 °n 

i ^na 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies wyic", ^OlTil 
z białem. Wiadomość: ul. ^ ' 0 w a » 
Nr. 22, Józef Gołąb. 

P R A K T Y K A N T K A biurowa 
się może: Śródnłiiojska 58, m 
10 _ 5. 
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P r e n u m e r a t „ R e p u b l i k i 
w Łodzi xl, 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10,— , Republika" i 
,,Exprcss' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl . 7 miesięcznie. 

•nmX?sn mm Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą uwzględnlat!*' 

CENY OGŁOSZEŃ- B wierez m'M Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi : 
s t r o n i e ' r , FLJTN Adwokackie ryraaltem z l . 2 5 . - Drobne za stówo 15 gr. aajmniei 
nowe w tekście z l . 0. * ^dwokaciue ryraau • Opisowe w tekście redakcyi-
zl . 1.50; Poszukiwanie 9ncyn*TOW» - a " a proc. Ogłoszenia I Ą T M W 
YotTpro'c I ? O T E L ^ \ Ó M N " H M P ! F I T I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 
iuu proc. u iu^ h oziośzeń Admlnlstracia me odpowiada. 

1) ZlŚ 

ogłoszenia tej samej treści co pierV* 
Omyłki , które zasadniczo nie zmieniaj? , 
ogłoszenia nie upoważniała do iądania 'I 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeni*' 
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